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W poprzednim numerze zachęcaliś­
my do ogólnospołecznej dyskusji na 
tem at przyszłego centrum Lubonia. 
Przez trzy tygodnie wystawa z m a­
kietami przedstawiającymi różne 
rozwiązania terenu pomiędzy ulica­
mi: Powstańców Wlkp., Żabikows- 
ką, Ogrodową i toram i kolejowymi 
krążyła po naszym mieście. Nie­
stety, z przykrością stwierdzić nale­
ży, że frekwencja podczas wystaw, 
jak  i podczas piątkowych spotkań 
była niewielka. Wystawę zwiedziło 
kilkadziesiąt osób a na spotkania 
przybyło zaledwie kilkunastu miesz­
kańców.

S t a r e  m o n e t y

Ziemia, także lubońska, kryje 
wiele tajemnic. Pisaliśmy o osadnic­
twie prehistorycznym, o traktach 
handlowych na naszych ziemiach. 
W spominamy też o karczmach, nie­
gdyś istniejących. Ślady tych wszys­
tkich elementów: osadnictwa i węd­
rówek spotkać można przypadko­
wo w ziemi. Zastanawiamy się wó­
wczas jaki był los tych przedmiotów 
i skąd się tam wzięły.

Jednymi z nich są monety. Wy­
konane często ze szlachetnych met­
ali, a więc odpornych na działanie 
czynników powodujących korozję, 
dlatego odnaleźć je można nawet po 
setkach lat. Do najstarszych znale­
zionych na terenie obecnego Lubo­
nia (o których wiemy) należą: pół- 
grosz koronny Zygmunta I Starego 
z 1508r., znaleziony został przypad­
kowo przez jednego z naszych mie­
szkańców podczas przekopywania 
grządki w okolicach Warty. Cieka- 
wostką niech będzie ówczesna war­

tość grosza polskiego. Otóż pensje 
kształtowały się od 18 do 40 groszy 
miesięcznie. Z m onetą tą - półgro- 
szem Zygmunta Starego wiąże się 
ogromne fałszerstwo monetarne, 
które w przeciągu 10 lat zrujnowało 
dogłębnie finanse Rzeczpospolitej. 
Bratanek Zygmunta Starego, król 
czeski i węgierski, władca Śląska, 
Ludwik II Jagiellończyk, (ówczesny 
nasz sąsiad) otwiera w Świdnicy 
specjalną mennicę, w której bije na 
wielką skalę idealnie podobne pół- 
grosze. Zanim udało się zlikwido­
wać tę aferę, minęło kilkadziesiąt 
lat. Oczywiście nie sposób obliczyć 
strat, jakie poniósł z tego tytułu 
nasz kraj.

Czytając o tych wydarzeniach 
oraz śledząc obecnie ile fałszywych  
banknotów pojawia się na naszym  
rynku (podobno też za sprawą sąsia­
dów ), odnosi się wrażenie, że historia 
jednak lubi się powtarzać. Oby dzi­
siejsze afery falszerskie nie doprowa- 
dzily do ruiny.___________________

Lada dzień zakończona 
zostanie budowa kolekto­
ra sanitarnego ir ul. Szko­
lnej i Sienkiewicza. Rura 
kanalizacyjna o długości 
800 metrów połączy plac 
Wolności z istniejącą przy 
ul. Kościuszki kanalizacją 
na os. Lubonianka. Ciężki 
teren i wysoki poziom wód 
gruntowych spowodował, 
że zaangażować trzeba 
było specjalistyczny 
sprzęt odwadniający (ig- 
lofiltry). Budowa, która 

_trwała od maja br. jest 
pierwszym odcinkiem ka­
nalizacji budowanym 
w terenach o zabudowie 
jednorodzinnej. Planowa­
ny koszt - 1 miliard 200 
milionów z! został prze­
kroczony. W zamierze­
niach planuje się wykony­
wanie około 2 km kanali­
zacji rocznie na terenach, 
dla których możliwe jest 
włączenie się u> system ka­
nalizacji poznańskiej.

Pólgrosz z  1508 r. 
znaleziony nad Wartą

Inną monetą jest znaleziony na 
jednej z nie utwardzonych lubońs- 
kich dróg, ”boratynek” - miedziany 
szeląg koronny Jana Kazimierza 
z 1664r. M onetka ta wiąże się także 
z ogromnym kryzysem waluty pań­
stwowej. W pewnym momencie 
używano nie pojedyńczych monet, 
lecz woreczków, w których było 900 
lub 9000 monet. W tym czasie krą­
żyło, jak  się szacuje, około miliarda 
szelągów. Ilość niebagatelna, nawet 
na dzisiejsze czasy.

Natom iast niedaleko istniejącej 
niegdyś karczmy, w pobliżu dzisiej­
szej ul. Armii Poznań znaleziono 
3 grosze z 1854r., pochodzące z za­
boru rosyjskiego. Ich obecność 
w tym miejscu świadczyć może 
o tranzycie na naszym terenie.
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Przypominamy, 
że 20 listopada mija termin 

składania ankiet dotyczących 
oceny projektów, 

drukowanych w poprzednich 
"Wieściach Lubońskich”.

K R Ó T K O

Ostatnio Komenda Główna Po­
licji zakupiła kilka tysięcy nowych 
samochodów VW Venta. Lubońs­
ka policja otrzymała jeden z nich. 
Zastąpił on wysłużonego dotych­
czas Tarpana. Ten typ sam ocho­
dów - szybkich i wyjątkowo spraw­
nych używany jest także przez poli­
cję na zachodzie. Życzymy bezawa- 
ryjnej jazdu i skutecznych akcji.

Dnia 9 XI około godz. 17.30,, 
na ul. Powstańców Wlkp. w po­
bliżu PZU miał miejsce wypa­
dek. Jadącego na rowerze 12- 
letniego chłopca potrącił ciem­
noniebieski lub granatowy Polo­
nez Caro. Kierowca zbiegł 
z miejsca wypadku. Osoby mo­
gące udzielić jakichkolwiek in­
formacji w tej sprawie proszone 
są o kontakt pod numerem tele­
fonu 131-271, po godz. 16.

Uwaga! młodzież
Kursy przygotowawcze do egzaminów do szkól teatral­

nych, artystycznych, filmowych. Zajęcia prowadzą zawodow­
cy - reżyserzy, choreografowie, aktorzy. Kurs obejmuje 
materiał przygotowujący do egzaminu do szkół artystycznych 
w zakresie m. in. kultury żywego słowa, dykcji, mimiki, 
choreografii i innych. Ukończenie naszego kursu to gwaran­
cja solidnego przygotowania do studiów i zawodu związanego 
ze sceną. Inauguracja zajęć i zapisy dnia 19.11.1993 r. 
/  piątek/ godz. 17.30 w Ośrodku Kultury przy ulicy Sobies­
kiego 97. Zajęcia odbywać się będą raz w tygodniu.
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Do najczęściej jednak spotyka­
nych pieniążków należą niewątpli­
wie fenigi z czasów II wojny świato­
wej. W ykonane z mniej szlachet­
nych metali, skorodowane często 
patyną i grynszpanem do stopnia 
uniemożliwiającego odczytanie no­
minału.

Wszystkie te monety o których 
piszemy, mimo iż dość stare, nie są 
niestety "skarbam i” - nie mają dla 
znalazcy dużej wartości material­
nej. Stanowić natom iast mogą war­
tość historyczną, czyli być poszlaką 
lub dowodem potwierdzającym te­
orie i domniemania historyków co 
do funkcji i przeznaczenia miejsca 
na którym występują.

Interpretację i wartość history­
czną znalezionych na naszym tere­
nie i okolicy monet (jeżeli będzie ich 
więcej) chcemy poddać ocenie ar­
cheologów. Zwracamy się więc 
z  prośbą do naszych czytelników  
o informacje dotyczące wykopanych 
czy znalezionych przez Was ''meta­
lowych krążków ”.

(PPR)

L I S T O P A D
Nie ma w roku drugiego 

takiego dnia, który by tak 
licznie gromadził ludzi 

w  jednym miejscu. Charakterys­
tyczny dzień 1 listopada - Dzień 
Wszystkich Świętych. Czci się 
w tym dniu nie tylko świętych ale 
wszystkich zmarłych. Nie ma 
chyba na świecie drugiego takie­
go kraju, gdzie pamięć o zmar­
łych byłaby tak wielka jak w Po­
lsce. Wśród tych, których odwie­
dzamy na cmentarzu są bez­
imienni "święci", którzy swym 
życiem, dobrocią, miłością bliź­
niego na to miano zasłużyli. Od­
dajemy im cześć i chwałę. 
W chwili zadumy, stojąc nad gro­
bem bliskich i wpatrując się 
w  płomień zapalonego znicza lub 
świecy, stawiamy sobie pytanie? 
Kim jest człowiek? Cmentarz to 
miejsce, gdzie równymi stają się 
wszyscy, bogaty czy biedny, bez 
względu na wykształcenie i wiek, 
każdy otrzymuje taki sam kawa­
łek ziemi. Tu kończy się jego 
wędrówka z doczesności w  wie­
czność. Pozostaje tylko pamięć 
o bliskich, krewnych, znajomych, 
ludziach znaczących. Współcze­
sny cmentarz to nie tylko miejsce

W  wyniku nowelizacji ustawy 
o ochronie środowiska, 
z dniem 3 czerwca 1993 r., we 

wszystkich gminach zostały utworzo­
ne gminne fundusze ochrony środowi­
ska i gospodarki wodnej. Gromadzo­
ne na nich środki pochodzą z trzech 
źródeł: - z wpływów z tytułu opłat i kar 
za usuwanie drzew i krzewów na tere­
nie gminy /  cała o p la ta /, - 50% wpły­
wów za składowanie odpadów na te­
renie gminy, - 10% wszystkich innych 
opłat i kar za gospodarcze korzystanie 
ze środowiska, dokonywanie w nim 
zmian oraz za szczególne korzystanie

ogłoszone w ogólnie dostępnym miej­
scu. Środki gminnych funduszy prze­
znacza się na: a /  edukację ekologicz­
ną oraz propagowanie działań proe­
kologicznych, b /  wspomaganie sys­
temów kontrolno-pomiarowych sta­
nu środowiska, c /  realizowanie zadań 
modernizacyjnych i inwestycyjnych, 
służących ochronie środowiska i gos­
podarce wodnej, d /  urządzanie 
i utrzymywanie terenów zieleni, za- 
drzewień, zakrzewień oraz parków 
wiejskich, e /  realizację przedsięwzięć 
związanych z gospodarczym wyko­
rzystaniem oraz ze składowaniem od-

G M I N N E  F U N D U S Z E  
O C H R O N Y  Ś R O D O W IS K A

spoczynku doczesnych szcząt­
ków i miejsce pamięci, to rów­
nież przegląd architektury cmen­
tarnej. Odwiedzając cmentarze, 
podziwiać możemy wspaniale 
kamienne grobowce, kapliczki, 
symbole tego, kim Ci ludzie byli 
żyjąc wśród nas. Płyty nagrobne 
lub tabliczki informują, kim byli, 
zmarli, ile przeżyli lat. Ale są też 
i takie, które przykrywa ziemna 
mogiła, bezimienne. To tylko 
symbole zewnętrzne, nie mające 
już żadnego znaczenia dla tych 
zmarłych. Dla nich liczy się tylko 
to, jakimi byli tu na Ziemi, jak żyli 
przebywając wśród innych. Pa­
miętajmy też i o nich, niech znicz 
zapalony nad bezimienną mogi­
łą, gałązka świerku czy kwiatek 
będą wyrazem naszej pamięci.

E.K.

ną Polski. Józef Rivoli - leśnik, redaktor 
"Przeglądu Leśniczego”, jest autorem 
m.in. pionierskiej pracy ”0  wpływie lasu 
na temperaturę dolnych warstw powiet­
rza”. W 1 922 r. jako trzeci z kolei uzyskał 
tytuł doktora honoris causa Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza. Przed nim 
doktorami honorowymi UAM byli: Ma­
ria Skłodowska Curie i Roman Dmow-

W s p o m n i e n i e  o

J ó z e f i e  R i v o l i m
W roku 1990 uchwałą Rady Miejskiej 

Lubonia dokonano zmian nazw kilku 
ulic lubońskich, w tym ul. Marchlews­
kiego na ul. Rivoliego. Kim był Józef 
Rivoli? Urodził się w Nowej Wsi w 1838 
r. w powiecie poznańskim. Po ukoń­
czeniu gimnazjum Marii Magdaleny 
w Poznaniu i odbyciu praktyki w lasach 
państwowych, rozpoczął w 1860 r. studia 
w Akademii Leśnej w Tharandt koło 
Drezna, które ukończył w 1862 r. W la­
tach 1863-1876 zarządzał lasami kórnic­
kimi. Brał udział w wyprawach nauko­
wo-badawczych do wielu krajów euro­
pejskich. Monografia fizjograficzno-leś- 
na Gór Sevra da Estrela w Portugali 
/  1880/, przyniosła mu uznanie w świe­
cie naukowym i wysokie odznaczenia 
portugalskie. Przez 50 lat Józef Rivoli 
był prezesem Wydziału Leśnego Central­
nego Towarzystwa Gospodarczego. 
W czasie istnienia szkoły żabikowskiej 
/1870-1876/, jako profesor, wykładał 
encyklopedię leśnictwa i geografię fizycz-

ski, a za nim Fryderyk Foch /  marszałek 
Francji, W.Brytanii i Polski, w 1918 r. 
dowódca sił sprzymierzonych/. Fakt ten 
świadczy wyraźnie o jego miejscu i za­
sługach. Rivoli zmarł w roku 1926, prze­
żywszy 88 lat. Jego grób znajduje się 
opodal lubońskiej ulicy, której jest pa­
tronem, na cmentarzu Świerczewskim. 
Dziś grób zupełnie zaniedbany. Jedynie 
przy pomocy ksiąg cmentarnych udało 
się nam w dzień zaduszny odnaleźć miej­
sce spoczynku Józefa Rivoliego, na któ­
rym zapaliliśmy znicze. Rivoli nie założył 
rodziny, całkowicie oddał się nauce, któ­
ra dzisiaj w dobie komputerów zapom­
niała o nim.

Tak więc, ulica Józefa Rivolicgo mie­
ści się w pobliżu szkoły "Haliny”, w któ­
rej byl wykładowcą oraz blisko miejsca 
spoczynku tego wybitnego ale zapom­
nianego Wielkopolanina, którego przy 
okazji listopada wspominamy.

Zebrał i opracował Ryszard Jaruszkiewicz

,___ (NAsręPftr wok po EuRopyTy.

z wód i urządzeń wodnych. Dodat­
kowo fundusz gminny mogą zasilać 
dobrowolne wpłaty zakładów pracy, 
wpłaty, zapisy i darowizny osób fizy­
cznych i prawnych oraz świadczenia 
rzeczowe i środki pochodzące z fun­
dacji. Aby fundusz gminny zaczął fun­
kcjonować, należy założyć konto 
w banku i powiadomić o tym jedno­
stki zobowiązane do wpłacania okreś­
lonych środków pieniężnych. Jedno­
cześnie ustawa zobowiązała Burmist­
rza do składania corocznych sprawo­
zdań, zawierających zestawienie przy­
chodów i wydatków gminnego fun­
duszu. Podlegają one zatwierdzeniu 
przez Radę Miejską i powinny być

padów, f /  inne cele służące ochronie 
środowiska w gminie, ustalone przez 
radę gminy. Komisja Ochrony Środo­
wiska Sejmiku Samorządowego zwró­
ciła się do rad gminnych o podjęcie 
uchwał o przeznaczeniu środków fi­
nansowych, które wpłyną na konto 
funduszu w 1993 r. Mam nadzieję, że 
wkrótce przeczytamy w "Wieściach 
Lubońskich”, na co zostaną przezna­
czone środki gminnego funduszu 
ochrony środowiska w Luboniu. Woj­
ciech Dutka

Podajemy konto gminnego fundu­
szu ochrony środowiska w Luboniu: 
SBL - LUBOŃ 101-341-3. Jak dotąd 
brak jakichkolwiek wpływów.

„klALENTYNfc'" JU Ż  S ię  O NA  5 P ^ Y J Ę ^ Y .  
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5/ 6 X - Włamanie do barako­
wozu przy ul. Żabikowskiej i kra­
dzież miota elektrycznego oraz in­
nych narzędzi o łącznej wartości 
7 min zł.

8 X - W nocy, ogodz. 0 .30patrol 
ujawnił włamanie do sklepu odzie­
żowego przy ul. Poniatowskiego. 
Ustalono trzech sprawców, którzy 
poprzez wybicie szyby dokonali 
włamania. Sprawcy krótko przed 
"skokiem ” byli legitymowani przez 
funkcjonariuszy policji.

9 X - Włamanie do samochodu 
osobowego "F ia t 125p” i kradzież

radioodtwarzacza "B laupunkt” 
o wartości 3,5 min.

14/ 15 X - Poprzez wybicie szy­
by, dokonano włamania do sklepu 
drogeryjnego przy ul. Krętej. Skra­
dziono kosmetyki o wartości 700 
tys. zł.

15/16 X - Dwa włamania do 
samochodów "F ia t 125p” i 126p 
dokonane przy Zakładach Chemi­
cznych. Straty 4 min.

15/16 X - Wybijając otwór 
w ścianie, dokonano włamania do 
sklepu spożywczego przy ul. ks. 
Streicha. Wysokość strat ustala ko­
misja.

20 X - N a ul. Chopina oszust 
zaoferował pomoc w załatwieniu 
telefonu, wyłudzając 5 min zł.

20/21 X - Włamanie do kiosku 
ruchu przy Zakładach Chemicz­
nych, poprzez rozcięcie siatki i wy­
bicie szyby. Straty ustala komisja 
inwentaryzacyjna.

2 4 /25  X -i N a ul. Sikorskiego 
z samochodu "Suzuki” swift skra­
dziono lampy pozycyjne i kierun­
kowskaz. Straty 2 min zł.

29 X - Ponownie na ul. Sikors­
kiego, włamanie do samochodu 
"Peugeot” i kradzież radioodtw a­
rzacza za 2,5 min zł.

Ogółem w październiku dokona­
no 48 interwencji. Nałożono 135 
mandatów na sumę 30mln 700 tys. zł. 
6 wniosków skierowano do kolegium, 
w tym 5 za jazdę pod wpływem 
alkoholu. Na izbę wytrzeźwień od­
wieziono 15 osób.

K om isariat Policji u Luboniu 
wyposażany jest w instalację do 
ogrzewania gazowego. M oderniza­
cję systemu ogrzewania prowadzi 
firma "Phorm gas” z Poznania, 
w zamian za udostępnienie policyj­
nego placu na sprzęt podczas pro­
wadzenia inwestycji w tym rejonie 
(m. in. budowy stacji średniego ciś­
nienia). Kocioł gazowy firmy 
"G ens” zakupiony został po kosz­
tach produkcji. Inwestycja ta przy­
czynić się ma nie tylko do obniżenia 
ogólnych kosztów ogrzewania, ale 
zmniejszy też zanieczyszczenie śro­
dowiska.

D om mieszkalny przy ul. Żabi­
kowskiej 53 /  narożnik ul.Pa­

derewskiego/ należy dziś do naj­
starszych obiektów dawnego Żabi- 
kowa. Zbudowany z cegły w 1890 
roku przez Jakuba Czarneckiego, 
na miejscu starej, rozebranej chału­
py pod strzechą, położonej - jak 
podano "przy drodze polnej prow a­
dzącej do D ębca” . W spomniana 
chałupa wraz z przynależną działką 
należała niegdyś do W ojtyniaków, 
a jeszcze wcześniej do Magdziaków, 
starej kmiecej rodziny żabikowskiej 
zanotowanej już w 1840 r. Zmarły 
w 1838 r. kmieć żabikowski, M arcin 
Magdziak, posiadał 28 hektarowe 
gospodarstwo położone po zachod­
niej stronie ul. Żabikowskiej, a jego 
zabudowania gospodarcze znajdo­
wały się na wprost wylotu dzisiej­
szej ul. Powstańców W ielkopols­
kich. Po M agdziakach gospodarst­
wo to, drogą spadku przejęła rodzi­
na Aniołów, która z kolei sprzedała 
swoje grunty Spółdzielni Mieszka­
niowej "L ubonianka” . Tak więc 
widoczny na zdjęciu obiekt jest nie­
wielką pozostałą resztką po starym 
Żabikowie. Stanisław Malepszak

W poprzednim nu­
merze prosiliśmy kole­
gów wędkarzy z nasze­
go miasta o podziele­
nie się z nami swoimi 
sukcesami lub poraż­
kami. Ponawiamy na­
szą prośbę, zachęcając 
do wspólnego redago­
wania rubryki. Dzi­
siejszy artykuł poświę­
cony jest bardzo cieka­
wemu łowisku w Bo- 
gucinie. W obecnej sy­
tuacji, gdy coraz trud­

niej o iau...ką rybę, Państwowe G o­
spodarstwo Rybackie w Bogucinie 
udostępniło płatne łowisko bogate 
w wiele gatunków ryb. Sam z niego 
korzystam i dlatego mogę je pole­
cić. Łowisko urządzone jest w spo­
sób profesjonalny a wędkowanie na 
nim to prawdziwa przyjemność. 
Złowić tutaj można: karpie, amury, 
liny, sandacze, szczupaki, płocie, 
wzdręgi, leszcze, sumy i węgorze. 
Wędkuję tam od dwóch lat i nigdy 
nie wróciłem do domu bez ryby. 
Potwierdzić to mogą ci, którzy tam 
łowili. W pobliżu łowiska jest skle­
pik, kawiarnia i duży parking. Ło­
wisko będzie czynne jeszcze przez 
cały listopad, codziennie od 7.30 do 
zmroku. Opłata wynosi 10 tys. zł. za 
godzinę wędkowania. N atom iast za 
złowione ryby płacimy od kilogra­
ma wg cennika: karp - 30 tys.zł., 
am ur i lin - 25 tys.zł., szczupak - 28 
tys., karaś i okoń - 12  tys. zł., płoć, 
wzdręga i leszcz - 8 tys.zł., sandacz 
- 40 tys.zł, pstrąg - 45 tys.zł., węgorz 
i sum - 60 tys.zł. Zapewniam, że 
w arto przeżyć emocje związane 
z holowaniem 8-10 kg karpia lub 
6 kg am ura. Na łowisko możemy 
też wybrać się z rodziną, by "poka­
zać” jak  się łowi. Dobry wędkarz 
w dwie lub trzy godziny złowić 
może 20 - 30 kg ryb.

Wodnik

CIEKAWE BUDYNKI

® 130-998
Spośród interwencji, jakich 

dokonano w październiku na 
terenie Lubonia, na uwagę za­
sługuje:

9 X - Na osiedlu Lubonianka 
przy ul. Sikorskiego 11 zwarcie 
w telewizorze marki Rubin 714 
było przyczyną pożaru miesz­
kania. Straty 20 min zł, urato­
wano mienie wartości 150 min.

OSP Luboń odwiedzili człon­
kowie fundacji holenderskiej, 
która 2 lata temu przekazała 
jeden z samochodów pożarni­
czych naszej straży. Jak dotąd 
holenderski prezent spisuje się 
bez zastrzeżeń.

Nasze wejście do europy! 
Lansujemy nowy styl w budow­
nictwie, oparty na kanwie klasy­
cznej mitologii greckiej. Czyż 
budynek ten nie nasuwa analogii 
do Centaura, pólkonia, pólczło- 
wieka. Zjawisko to zaobserwo­
wać możemy przy ul. Kościuszki 
w Luboniu.

SESJE
N a 60 sesji Rady Miejskiej Lu­

bonia przyjęto m. in. uchwałę 
o ustanowieniu lokalnych odzna­
czeń. Uchwalono tytuł "H onoro ­
wego Obywatela M iasta Lubonia” 
oraz odznakę "Zasłużony dla M ias­
ta L ubonia” . Obydwa wyróżnienia 
przyznawane mają być jedynie za 
wybitne zasługi położone na rzecz 
miasta. W zór graficzny i regulamin 
zostanie opracowany w najbliższym 
czasie.

W drugim punkcie obrad przyję­
to zmiany do "lokalnej konstytu­
cji” , tj. do S tatutu M iasta i regula­
minów. Przyjęta nowelizacja była 
konsekwencją zmian ustawowych 
oraz zmian wynikających z doświa­
dczeń samorządowych a zapropo­
nowanych przez Komisję Organiza­
cyjno - Prawną RM L, która zagad­
nieniem tym zajmowała się od wielu 
miesięcy.

Przyjęto też stanowisko Rady 
w sprawie obsługi administracyjno 

c.d. str. 4
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- finansowej szkół, które zacznie 

funkcjonować z chwilą przejęcia 
szkół przez gminy. Rada powierza 
prowadzenie w przyszłości gospo­
darki administracyjno - finansowej 
szkół ich gospodarzom - dyrekto­
rom, zwiększając w ten sposób ich 
rangę i samodzielność w podejmo­
waniu decyzji. Stanowiska w tej 
sprawie od gmin dom aga się kura­
torium.

Poza tym wysłuchano szczegóło­
wego sprawozdania Zarządu Mias­
ta dotyczącego realizacji zadań wy­
nikających z planu pracy a uwzględ­

niającego zadania z zakresu infra­
struktury miejskiej. Tutaj niepoko­
jącym zjawiskiem jest słabe zaan­
gażowanie się mieszkańców niektó­
rych rejonów Lasku w budowę ga­
zociągu, którzy po wstępnych de­
klaracjach wycofali się z uczestnict­
wa w komitetach gazowych. Przy­
pomnijmy, że miasto wspiera finan­
sowo komitety gazowe w 50%. Wy­
cofanie się wielu mieszkańców spo­
wodowało zadłużenie komitetu na 
ok 400 - 500 milionów i może być 
przyczyną zawieszenia inwestycji 
gazowych w tym rejonie.

Z powodu nieobecności na sesji 
przewodniczących trzech komisji 
R M L wysłuchano sprawozdania 
tylko Komisji Sfery Społecznej.

Wysłuchano też informacji na 
tem at przebiegu wyborów parla­
mentarnych w Luboniu i organizo­
wanych ” Dni Lubonia” .

Kolejna 61 sesja odbyła się 27 
października. Jednym z najważniej­
szych punktów było sprawozdanie 
budżetowe za III kwartał i przed­
stawienie zamierzeń na IV kwartał. 
Statystycznie budżet wykonany zo­
stał w 74%, w tym całkowicie wy­
korzystana została nadwyżka z 92 
roku. Po stronie wydatków koszty 
niektórych inwestycji okazały się 
wyższe niż przewidywane. Np. 
koszt budowy Szkoły Podstawowej 
nr2 wzrósł o około 2,3 miliarda 
w wyniku m. in. zastosowania cent­
ralnego ogrzewania szkoły z ciep­
lika obsługującego osiedle. Możli­
wość taka powstała podczas przy­
stąpienia do komunalizacji luboris- 
kiej kotłowni. Okazało się wów­
czas, że jej rezerwy są znaczne 
i wstrzymywane były do obsługi 
jedynie nowych bloków spółdzielni. 
Wzrósł także koszt budowy kanali­
zacji sanitarnej o 100% , i ostatecz­
nie może sięgać 2,5 miliarda zł na 
planowane 1,2  miliarda.

Drugim najistotniejszym punk­
tem tej sesji była aktualizacja "Poli­
tyki M iasta” , dokum entu określa­
jącego ogólny kierunek i zadania 
miasta, pomagający w konstrukcji 
budżetu a także w pracach poszcze­
gólnych komisji. Z  tym punktem 
wiązał się następny, w którym to 
komisje określiły zadania i sprawy, 
jakim i zajmą się do końca kadencji 
RM L, tj. do maja ’94.

W  kolejnym odcinku - "Pytań 
do..” gościmy przewodni­
czącego Komisji Sfery 

Społecznej RML, radnego - pana 
Włodzimierza Smogura.

-”W L” : Jest Pan dyrektorem Ze­
społu Ekonomiczno Adm inistra­
cyjnego Szkół (ZEAS) w Luboniu, 
podlegajęcego kuratorium , miesz­
czącego się w gmachu Urzędu Miej­
skiego. Przyszłość ZEAS-ów jest 
pod znakiem zapytania w związku 
z reformą szkolnictwa podstawo­
wego i przejęciem zadań przez gmi­
ny. Ale o tym, jeśli Pan pozwoli, nie 
będziemy rozmawiać. W obliczu 
tworzenia nowego rządu, nie ma 
pewności czy i w jakim  zakresie 
dojdzie w przewidywanym czasie 
do zapowiadanej reformy. A ar­
tykułów na ten tem at ukazuje się 
wystarczająco dużo w prasie ogól­
nopolskiej.

Przypomnijmy Pańską sylwetkę, 
jako radnego. M a Pan 54 lata, 
żonaty. Reprezentuje Pan okręg 
wyborczy nr 2 1 , obejmujący ulice: 
Żabikowską nr 54; 58; 60 oraz Swie- 
rczewską.

Jest Pan jedynym obecnie rad-

zacji polityce miasta. N atomiast 
porównanie pracy Rady Miejskiej 
Lubonia z pracą poprzedniej Rady 
Narodowej w Luboniu jest niezwy­
kle trudne. Poprzednia Rada N aro ­
dowa funkcjonowała w innych 
uwarunkowaniach polityczno 
- ekonomicznych, gospodarczych 
i prawnych. Z kolei praca Rady 
Miejskiej obecnej kadencji przypa­
dła na okres zmian ustrojowych, 
dokonywanych przekształceń w ró­
żnych sferach życia oraz braku ure­
gulowań prawnych w szeregu spra­
wach. Jeden temat, który jest wspó­
lny dla obydwu Rad i przewija się 
ciągle, to problem pieniędzy a ściślej 
ich brak na zrealizowa­
nie wszystkich plano­
wanych zamierzeń.

Co do indywidual­
nego programu. Oczy­
wiście jest na niego 
miejsce na przykład 
w polityce miasta, do 
której każdy radny mo­
że wnieść stosowny za­
pis.

Jeżeli chodzi o drugą część pyta­
nia, to niepokoją mnie dwie sprawy. 
Pierwsza to budowa sali gimnas­
tycznej przy szkole Podstawowej 
nr2. Druga to problem szkoły nrl ,  
która aktualnie pracuje w najtrud­
niejszych warynkach. Polityka mia­
sta zakłada wprawdzie budowę no­
wej szkoły przy zbiegu ul. Wojska 
Polskiego i Kołłątaja. Obawiam się, 
że inwestycja ta, łącznie z wykupem 
terenu, będzie stosunkowo koszto­
wna i jej realizacja może być znacz­
nie przesunięta w czasie.

-”W L” : Teraz pytania, które za­
dajemy na zakończenie wszystkim  
radnym biorącym udział w naszym

-” W L” : Jak już

Z cyklu
pytania do... (9)

Włodzimierz Smogur

nym RM L, który ma za sobą 
więcej niż jedną kadencję. Jest Pan 
też jednym z dwu radnych, którzy 
wybrani zostali spoza Sam orządo­
wego Komitetu Obywatelskiego. 
Jak z tej pozycji oceniłby Pan prace 
obecnej (28 - osobowej) Rady Miej­
skiej Lubonia w porównaniu z po­
przednią (60 - osobową) Radą N a­
rodową. Czy w obecnej Radzie jest 
miejsce na realizowanie własnego 
program u wyborczego?

- W.S: Pracę Rady obecnej ka­
dencji oceniam pozytywnie. Ta oce­
na wynika z podjęcia przez nią 
większości trudnych zadań do wy­
konania. M a to swoje odbicie 
w opracowanej i przyjętej do reali-

wspomnialem przewodniczy Pan 
Komisji Sfery Społecznej od począt­
ku tj. od 90 r. Spotykacie się dość 
często, zajmując się problemami 
oświaty, zdrowia, kultury, opieki 
spoi. itd. Którym z osiągnięć chciał­
by się Pan pochwalić przed wybor­
cami a w czym odczuwa wyraźny 
niedosyt?

- W.S: W zakresie osiągnięć na 
pierwszym miejscu wymieniłbym 
rozbudowę Szkoły Podstawowej 
nr2 , reorganizację placówek kultu­
ry, poprawę warunków lokalowych 
przychodni zdrowia dla potrzeb 
Lubonia i Lasku, poprzez przeka­
zanie parteru budynku przy ul. 
Okrzei 65.

cyklu. Jakie są Pańskie poglądy poli­
tyczne i, z  którą partią będącą na 
obecnej scenie politycznej się Pan 
utożsamia?

- W.S: Nie jestem członkiem żad­
nej z istniejących partii i nie in­
teresuję się partiam i politycznymi.

-” W L” : Czy będzie Pan starto­
wał w następnych wyborach do Rady 
M iejskiej Lubonia i dlaczego?

- W.S: W ybory samorządowe 
dopiero w przyszłym roku. Decyzję 
w tej sprawie podejmę po rozważe­
niu dokonań Rady Miejskiej obec­
nej kadencji.

-” W L” : Dziękujemy za rozm o­
wę.

Wysłuchano także sprawozda­
nia z przedłużającego się procesu 
likwidacji Komunalnego Przedsię­
biorstwa R obót Inżynieryjnych 
(K PR I) rozpoczętego w lipcu 
1992r. Likwidator wyraził chęć spo­
rządzenia bilansu likwidacji na ko­
niec listopada i zapowiedział za­
kończenie całego procesu do marca 
93r.

Wytyczenie geodezyjne nowej 
ulicy łączącej ul. Kruczą z Rejtana 
było powodem nadania nazwy no­
wej ulicy. Przyjęto nazwę ul. Sowia 
w nawiązaniu do istniejących nazw.

6 listopada, w sobotę, odbyła się 
62 sesja objazdowa. Radni zapoz­
nali się z pracami przy prowadzonej 
kanalizacji na ul. Sienkiewicza 
i Szkolnej a także odwiedzili naj­
większe zakłady przemysłowe: Za­

kłady Ziemniaczane i Zakłady Fos­
forowe, zapoznając się z działania-

f  15X1 ^  
mija termin 

płacenia 4 raty 
podatku od

mi prowadzącymi do zmniejszenia 
uciążliwości dla najbliższego środo­

wiska. Ogólnie sytuacja się popra­
wiła. Jest ona wynikiem zastosowa­
nia nowocześniejszych technologii 
poprawiających głównie wyniki fi­
nansowe i pośrednio zmniejszają­
cych ujemne oddziaływanie na śro­
dowisko a także znacznego zmniej­
szenia produkcji do 20% w przypa­
dku Zakładów Chemicznych. Przed 
zakładami stoją inwestycje, które 
w niewielkim stopniu poprawić mo­
gą ich wyniki finansowe, natom iast 
są niezbędne dla skutecznej ochro­
ny środowiska.

Uwaga przypominamy! Protoko­
ły z sesji Rady Miejskiej Lubonia są 
do wglądu w Biurze Rady, pok. 113 
w Urzędzie Miasta, pl. Wolności 2. 
Tamże w każdy poniedziałek w godz.
16.00 do 18.00 dyżur pełnią radni. 
Zapraszamy!
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Czy znasz radnego?
27 października wy­

braliśmy się z etykietką 
"Wieści Lubońskich” 
na ulice naszego miasta. 
Udało nam się zaczepić 
kilkanaście osób w róż­
nych miejscach Lubo­
nia. Na pytanie: ”Czy 
znasz radnego z twoje­
go rejonu zamieszka­
nia, lub innego?” wszy­
scy odpowiedzieli nega­
tywnie. Tak więc na kil­
kunastu przygodnych 
mieszkańców nikt nie 
znał żadnego radnego. 
Następnie poprosiliśmy 
o ocenę tego, co dzieje 
się aktualnie w Lubo­
niu. Trzy osoby zauwa­
żają same pozytywne 
zmiany i wystawiają do­
brą ocenę gospodarzom 
miasta. Dwie osoby do­

strzegają zmiany częściowo pozy­
tywne, częściowo negatywne. 
Znalazły się też takie osoby, które

w zasadzie nie dostrzegają zmian 
w mieście. Jedna osoba wyraziła 
pogląd, iż Luboń jest zaniedbany 
i wini za to władze miasta. Kilka 
osób nie miało na ten temat włas­
nego zdania. Do pozytywnych 
działań gospodarzy miasta zali­
czono rozbudowę szkoły nr 2, 
poprawę estetyki miasta, popra­
wę struktury sklepów i punktów 
usługowych oraz ogólny wzrost 
ich liczby, jak też obecność Straży 
Miejskiej na ulicach. Zauważono 
też zjawiska negatywne, miano­
wicie zaśmiecone ulice, dzikie wy­
sypiska śmieci, opłakany stan nie­
których ulic. W nadchodzących 
wyborach do samorządu jedna 
osoba z grupy naszych rozmów­
ców jest zdecydowana głosować 
na tych, którzy obecnie zarządza­
ją miastem, o ile będą kandydo­
wać. Trzy osoby zupełnie się tym 
nie interesują. Pozostali czekają 
na kampanię przedwyborczą, aby 
poznać ewentualnych kandyda­
tów. Jesteśmy ciekawi głosów 
tych naszych czytelników, do któ­
rych nie trafiliśmy z magnetofo­
nem. Jaką macie Państwo odpo­
wiedź na pytanie, które zadaliś­
my? Prosimy, napiszcie.

Z notatnikiem po ulicach Lu­
bonia chodzili: Cezary Bidcrman 
i Tomek Linkiewicz.

W listopadzie, przed rokiem, wystawą "Folwark Żabi- 
kowski w XIX w”, otwarto SALĘ HISTORII MIASTA, 
która znalazła swą siedzibę w piwnicy Klubu Rolnika, przy 
ul. Sobieskiego 97. Pomysł Zarządu Miasta utworzenia 
placówki, której zadaniem jest ochranianie pamiątek zwią­
zanych z naszym regionem, okazał się trafny i ze wszech 
miar potrzebny. Luboń - 21-tysięczne miasto, nie miał 
takiego miejsca na przechowywanie jakichkolwiek pamią­
tek związanych z tą ziemią i ludźmi. (Nie licząc byłej "Izby 
pamięci Czerwonego Lubonia” w Zakładach Ziemniacza­
nych, z której nie zachowało się prawie nic) Porównywalne 
gminy jak Rawicz czy Środa Wlkp. posiadają nawet własne

D o k ą d  z lu b o ń s k ą  h is to r ią ?
muzea regionalne. Z pewnością jako miasto nie 
mamy ani takich tradycji, ani też takich ambicji 
jak wspomniane wyżej.

"Skąd przychodzimy ?”, jak tworzyły się osa­
dy: Żabikowo, Luboń i Lasek oraz, kto się do tego 
przyczyniał, to pytania, na które poszukiwać 
chcemy odpowiedzi. Temu też służyć ma powstała 
przed rokiem Sala Historii Miasta.

W przeciągu minionego roku zorganizowaliś­
my kilka wystaw, ostatnia - ”65 lecie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Luboniu”. W tym roku zdoła­
no też zgromadzić wiele dokumentów, kopii, 
zdjęć i innych pamiątek, które przyczyniły się do 
wzbogacenia, uzupełnienia zbiorów i dopisania 
często nieznanych zdarzeń.

Do ciekawszych darowizn (jak 
na razie jest to jedyna forma 
pozyskiwania eksponatów) nale­
żą: mało znane fotografie Towa­
rzystwa Gimnastycznego "So­
kół” z lat międzywojennych oraz 
kilka zdjęć Ochotniczej Straży 
Pożarnej z początków jej istnie­
nia, przekazanych przez panią 
Mirosławę Maćkowiak. Nato­
miast pan Wincenty Garstecki po­
dzielił się wspomnieniami i prze­
kazał ciekawe reprodukcje zdjęć 
z działalności Polskiego Koła 
Śpiewaczego. W ślad za tym, pan 
Tadeusz Wasilewski przekazał 
dwa sztandary przechowywane 
od lat w mieszkanku w blokach 
(patrz zdjęcie). Ciekawych doku­
mentów dostarczył też współzało­
życiel lubońskiego zespołu muzy­
cznego "TON” z lat międzywo­
jennych i członek pierwszej lu- 
bońskiej OSP pan Kazimierz Gaj- 
ździński. Oczywiście nie sposób 
wymienić tutaj ani wszystkich 
ofiarodawców, ani też wszystkich 
pamiątek. Powiem jedynie, że 
w przeciągu pierwszego roku ist­
nienia SHM zgromadziliśmy 
około kilkuset zdjęć.

Za pośrednictwem "WL” prag­
niemy podziękować gorąco wtszys- 
tkim ofiarodawcom, zapewniając 
jednocześnie, że przekazane przez 
nich pamiątki będą starannie prze­
chowywane i wykorzystywane do 
wystaw tematycznych oraz publi­
kacji. Zachęcamy także wszyst­
kich interesujących się historią do 
szerszej współpracy z naszą placó­
wką. Zamierzenia i plany mamy 
rozlegle, ale na ile uda nam się je 
realizować?

*  ?■to

•§ § Ca s  
^  12

Opiekun Sali
Historii Miasta (regionalista) 

Ryszard Jaruszkiewicz

Przychodnia
Mamy początek roku szkolnego. Dzieciaki znów "łażą do budy” . Dla 

brzdąców z odziałów przedszkolnych, tzw. zerówek nowe doświadczenie, 
pierwsze obowiązki szkolne, pierwsze pochwały i upomnienia. Nasza pani, 
nasza szkoła. Piękne będą wspomnienia. Dzieci w szkole nr 3 są oszołomione 
dużym budynkiem z niezliczoną jeszcze dla nich ilością drzwi. Piękna szkoła. 
A tu już październik. Pora na szczepienia przeciw chorobie Polio. Toteż 
mamusia z dziatwą (sztuk jeden lub więcej) idą na spacer ulicą Armii Poznań. 
Piękna nazwa. Rodzinka wchodzi do budynku Przychodni Rejonowej. 
Szumnie to brzmi, nieprawdaż?

I tu koniec zachwytów! Dwanaście, czy trzynaście matek z dziećmi 
w pomieszczeniu, na mój gust nadającym się na schowek na szczotki, które 
ktoś nazwał poczekalnią, będąc chyba w stanie wskazującym na spożycie, lub 
też, aby sobie z kogoś (ze mnie?) okrutnie zakpić. Dwie matki oczekujące 
z dziećmi na przyjęcie przez lekarza w związku z koniecznym przebadaniem 
przed przyjęciem szczepionki. Reszta dzieci to niemowlaki, malce przeziębio­
ne, chore na świnkę, różyczkę. Do pełnej euforii brakuje jeszcze obecności 
kobiety ciężarnej, czemu zapobiegł chyba tylko sam dobry Bóg! W pomiesz­
czeniu temperatura jak w saunie, co być może odpowiada rozebranym do 
prawie naga niemowlakom, bynajmniej jednak nie sześcio-, siedmiolatkom 
odzianym skąpo, lecz zawsze odzianym i nierzadko trawionym gorączką. 
A przecież te dzieciaki za pięć, dziesięć minut wyjdą na zewnątrz, na 
temperaturę ok. 5 stopni, aby przejść drogę pięcio-, dziesięcio-, piętnasto­
minutową!!! Jedna z matek po wejściu do gabinetu ochrzanią lekarza 
(szczegóły akcji słyszalne na korytarzu). Straciła spokój ducha, co zro­
zumiałe, choć lekarz też tyle winien, co wszyscy święci tureccy razem wzięci 
i każdy z osobna.

I, gdy teraz przyglądam się planom zagospodarowania przestrzennego 
miasta naszego, czuję się, jakby mi ktoś w kieszeń narobił, raptem zaczynam 
czuć się winny, by niespodziewanie poczuć nagłą żądzę krwi. Bo wygląda to 
tak, jakby ktoś chciał starą, zardzewiałą puszkę po sardynkach pomalować 
lakierem w aerozolu za sto dwadzieścia tysiączków.

A potem, na trzeźwo, dochodzę do pewnych wniosków. Cóż, jeszcze pięć, 
sześć lat temu pacjentów przyjmowano w chlewie, podczas gdy komisariat 
MO wyglądał jak willa i nikogo to specjalnie nie dziwiło, ale teraz nie jest pięć 
lat temu! Teraz jest niby teraz, choć wszystko wskazuje, że nie jest.

Wybaczcie, ale komuś się poprzestawiały hierarchia ważności, wszelkie 
priorytety, wyobraźnia i zdrowy rozsądek. A gdzie, ja  się pytam Waszmoś- 
ciów, interes i dobro mieszkańców?

P.S. Jednocześnie, tak na wszelki wypadek, jeśliby komuś przyszło na 
myśl czepiać się nie tego, czego by wypadało, uprzedzam pochopne myśli 
czytelnika i oświadczam, że nie mam nic przeciwko obecnemu obrazowi 
komisariatu.

Już po raz drugi ZOZ - Wilda odpowiedzialny za służbę zdrowia w Luboniu 
otrzyma! od miasta pomieszczenie przy ul. Okrzei 65 (po PZPR). Czekamy na 
efekty. (Tomek Linkiewicz)
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SAMORZĄDY LOKALNE 
A  W IE L K O P O L S K I  
PA R K  N A R O D O W Y

Pod tym tytułem odbyła się w dniu 21 września br. konferencja 
w Pałacu w Jeziorach - nowej siedzibie Dyrekcji Wielkopolskiego 
Parku Narodowego. Konferencja podzielona została na 3 sesje. 
Pierwsza z nich, ”Park Narodowy jako najwyższa wartość przyrod­
nicza” pod przewodnictwem prof. Ryszarda Siweckiego dyskutowała 
m.in. nad następującymi zagadnieniami: - rola parków narodowych 
w realizacji głównych założeń polityki ekologicznej, - rola i znaczenie 
Wielkopolskiego Parku Narodowego, - Wielkopolski Park Narodo­
wy jako wspólne dziedzictwo lokalnych społeczności. Druga sesja, 
prowadzona przez prof. Piotra Buczkowskiego, marszałka Sejmiku 
Samorządowego, to głównie wystąpienia wójtów i burmistrzów gmin, 
które znajdują się na terenie Parku. Zwracała uwagę znaczna 
rozbieżność poglądów zaprezentowanych podczas pierwszej sesji 
/  naukowców i ochraniarzy/ oraz przedstawicieli samorządów lokal­
nych, którzy wskazywali na negatywne odczucia mieszkańców, wywo­
ływane ograniczeniami, wynikającymi z potrzeb ochrony przyrody. 
Uwidaczniał się również wyraźnie brak codziennej współpracy samo­
rządów lokalnych z dyrekcją Parku. Drugą sesję kończył referat prof. 
Krzysztofa Kasprzaka pod nieco przewrotnym tytułem "Prosamorzą- 
dowy charakter ustawowych zasad ochrony przyrody”. Autor wska­
zywał w nim szereg postanowień ustawowych pozwalających prak­
tycznie chronić przyrodę na szczeblu gminy. Konferencję zakończyła 
trzecia sesja - "Zachowanie i rozwój wartości przyrodniczych Wielko­
polskiego Parku Narodowego. Do najciekawszych należał referat 
- ”Ekoturystyka - bezkonfliktową formą użytkowania turystycznego 
WPN ”, Na koniec przyjęto szereg wniosków i postulatów dotyczą­
cych działalności i dalszego rozwoju Wielkopolskiego Parku Narodo­
wego.

W. Dutka

J esienią większość gnieżdżą­
cych się w Polsce ptaków 
odlatuje do "ciepłych kra­

jów”, aby tam spędzić nieko­
rzystny dla nich okres zimy. 
Przede wszystkim odlatują pta­
ki owadożerne, takie jak: słowi­
ki, pokrzewki i jaskółki oraz 
żywiące się żabami i różnymi 
drobnymi zwierzą­
tkami: bociany,
czajki, brodżce 
i inne. Niektóre ga­
tunki odlatują do 
swoich stałych zi­
mowisk w Afryce 
lub Indiach, inne 
pozostają w połu­
dniowych zakąt­
kach Europy, a je­
szcze inne przemie­
szczają się na połu­
dnie stopniowo, 
w miarę opadów śniegu i zama­
rzania zbiorników wodnych. Są 
jednak ptaki, gnieżdżące się na 
dalekiej północy i wschodzie, 
które okres zimowy spędzają 
właśnie w Polsce, bo jest tu 
znacznie łagodniejszy klimat 
niż np. w syberyjskiej tajdze. 
Niektóre z tych ptasich gości 
przybywają do nas regularnie. 
Każdej zimy zaobserwować 
możemy np. stadka gili, ptaków

wielkości wróbla, których sam­
ce mają cały przód ciała ubar­
wiony na czerwono. Przedsta­
wicieli tego gatunku można też 
spotkać latem. Jest to gil krajo­
wy, gnieżdżący się jednak rzad­
ko. Krajowy gil jest bardzo 
skryty i płochliwy. W Wielko­
polskim Parku Narodowym za­

kłada gniazda na 
jałowcach w okoli­
cy Muzeum Przy­
rodniczego w Pu­
szczykowie. Częs­
tym zimowym goś­
ciem jest także nie-

G
1rupa turystów, krajoznaw­
ców i górali zrzeszonych 
w Klubie Górskim "Lim­

ba” działającym przy oddziale 
PTTK w Luboniu wróciła z wy­
prawy będącej dokończeniem 
ubiegłorocznej. Celem wyprawy 
była pełniejsza penetracja Pirene­
jów. A jak Pireneje to wiadomo, 
że Hiszpania. Kraj mający cechy 
oddzielnego kontynentu, bo tak 
należałoby traktować Półwysep 
Iberyjski, ze względu na jego wiel­
kość, ukształtowanie i różnorod­
ność krajobrazu. Zgodnie z naszą 
wieloletnią tradycją poruszaliśmy

mowej w Hiszpanii w latach 
1936-1940, Cordoba z przepięk­
nym, słynnym na cały świat me­
czetem, Toledo z labiryntem wąs­
kich uliczek, po którym chodze­
nie przyprawia o zawrót głowy, 
Grenada z przepiękną Alhambrą 
i Alkazarem, Sevilla z pozostałoś­
ciami Expo 92, złote śródziem­
nomorskie wybrzeże, największe 
kontynentalne góry hiszpańskie 
Sierra Nevada z ich kulminacją, 
czyli szczytem Multhazen /  3.482 
m n.p.m./, Barcelona a w niej 
architektura słynnego hiszpańs­
kiego twórcy Gaudiego i oczywiś-

Z Lubonia w 
Pireneje - Alpy

się "Autosanem”, w którym mie­
liśmy wszystko: spanie, jedzenie, 
dobytek. Był to nasz dom na 
kółkach. Przez miesiąc przejecha­
liśmy 8 tys. kilometrów, zalicza­
jąc kolejno: Niemcy, Holandię, 
Belgię, Francję, Hiszpanię, An­
dorę, Austrię i Czechy. Hiszpanię 
przejechaliśmy z północy na po­
łudnie, zaczynając od Pirenejów 
poprzez słynną Pamplonę z tygo­
dniową fiestą połączoną z wal­

cie, równie słynny stadion piłkar­
ski, wreszcie znów Pireneje - te 
mocarne, z wiecznym śniegiem 
i lodowczykami, z ich najwyż­
szym szczytem Pico de Aneta 
/  3.404 m n.p.m./ w łańcuchu 
Maladeta /  wejście z rakami 
i Czekanem/. Pico de Aneta była 
zwieńczeniem naszego kilkunas- 
todniowego pobytu w Hiszpanii, 
gdyż każdy następny dzień to był

kami byków, dalej Madryt, Sego- - już,nasz Powrót do4 ,kra^ ; i clloć 
ria /  starożytny akwedukt czynny czekały nas Jeszcze A1Py Włoskle
do dzisiaj / ,  Avila /  wspaniałe 
średniowieczne mury z wielką ilo­
ścią baszt obronnych oraz chmu­
rami bocianów/, Dolina Poleg­
łych z monumentalnym pomni- 
kiem-mauzoleum ofiar wojny do-

i ponowna próba wejścia na Mat­
terhorn od strony Cervinic 
/  znów nieudana/. W Polsce 
zameldowaliśmy się cali i zdrowi 
po miesięcznej nieobecności.

Jerzy Bogdanowski

bny do naszego pospolitego 
myszołowa. W locie można po­
znać gościa po ciemnej plamie 
na jasnym spodzie skrzydeł. 
Wiele innych ptaków pojawia 
się w naszym kraju raz na kilka 
lat i zdarza się to wtedy, gdy na 
północy spadają obfite śniegi 
lub wystąpi nieurodzaj nasion, 
którymi one się żywią, np. lim-

Z im o w i g o śc ie
co większa od wróbla jemiołu­
szka Tego barwnego ptaka 
z czubem na głowie zobaczyć 
można na drzewach i krzewach, 
nawet w centrum miasta, jak 
zajada swoje ulubione owoce 
jarzębiny. Można ją obserwo­
wać z bliska, bowiem wszystkie 
ptaki pochodzące z północy są 
mało płochliwe. Każdej zimy 
krąży nad naszymi polami my­
szołów włochaty, bardzo podo-

by. Takim ptakiem jest orze­
chówka, wielkości sójki, ubar­
wiona szaro, z wyraźnymi bia­
łymi plamkami na całym ciele. 
Często pojawia się w dużych 
stadach, podobnie jak maleńka 
czeczotka, wielkości naszego 
czyżyka. Samce czeczotki mają 
na głowie czerwoną "czapecz­
kę” . Takie samo ubarwienie 
występuje na piersi. Na pokry­
tych śniegiem polach pojawiają

się czasem śnieguły, skowronki 
górniczki i zięby jer. Są wielko­
ści wróbla i nawet dość podob­
nie ubarwione. Warto się więc 
przyjrzeć stadkom mało płoch­
liwych ptaków w zimie i spraw­
dzić w atlasie, czy są to północni 
goście. Dość rzadko pojawia się 
też ładny, prawie czerwony łus­
kowiec, wyraźnie większy od 
wróbla. Częściej można go spo­
tkać we wschodniej Polsce, po­
dobnie jak na północy, nad Bał­
tykiem skandynawskie kaczki 
uhle i tracze bielaczki. Ale nie 
można wykluczyć, że pojawią 
się one na nie zamarzniętej Wa­
rcie w Luboniu. Rzadkimi goś­
ćmi są też sowy białe i sowy 
jarzębate oraz sokół norweski 
i sokół drzemlik. Podczas zimo­
wego spaceru zachęcamy do ob­
serwacji przyrody, życzymy 
spotkania ptaków z północy 
i przeżycia radości poznania go­
ścia, któremu nasza zima bar­
dzo odpowiada.

Stefan Anioła
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Gier i zabaw ogólnorozwojowych ni­
gdy nie za wiele, jak głosi wniosek, do 
którego doszliśmy my, pod-Redakcja, 
w krzyżowym ogniu argumentów, w za­
ciętych zmaganiach zdań (prawie doszło

KOŁEM FORTUNY POD GÓRKĘ
do mordobicia). Uznaliśmy, iż przebo­
jem wszechepok jest „Kolo Fortuny”. Ze 
względu jednak na skargi Gosi, że, nie­
stety, hasła w „Wieściach Lubońskich” 
są zdecydowanie zbyt skomplikowane, 
radykalnie zmieniamy zasady. Podajemy 
mianowicie hasła:

1) STARA PILARSKA
2) DWADZIEŚCIA TON PYRÓW

PRZEMYSŁOWYCH

3) NABIJANIE KOTA WIŚNIEW­
SKICH W BUTELKĘ PO ŚMIE­
TANIE

Prosimy o podanie kategorii haseł 
i przesianie odpowiedzi do nas. Nie wol­
no jednak pisać na kartce, nie, nie!! To 
byłoby za proste. Trzeba prawidłową 
odpowiedź wyciąć w formie wycinanki 
łowickiej w papierze toaletowym marki 
SUPER-TAPE. Już wyjaśniam, dlacze­
go. Chodzi mianowicie o poprawę wydo­
lności ruchowej i wszechstronne do- 
kształtowanie zdolności manualnych lu- 
bonian.

Po wykonaniu takowej wycinanki 
proponujemy czterominutowy relaks 
przy wodzie mineralnej i krakersach, 
a następnie chłodny prysznic. Można 
(jeśli ktoś dysponuje i wydoli finansowo) 
wziąć kąpiel w kozim mleku.

(Stary Józef)

ŻYCZENIA
Adam to kawał drania, nic i nikt 

tego nie zmieni (chyba że Stara 
Pilarska), ale swój ci on jest chłop 
i mimo protestów Koła Gospodyń 
Wiejskich oraz Towarzystwa do 
Walki ze Skutkami Agresji Izraels­
kiej w Łopiennej składamy mu ser­
deczne, płynące z głębi wnętrza ży­
czenia, coby mu się szczęściło w m a­
rnej egzystencji, na tym pożal się 
Boże świecie.

W twoim prywatnym życiu za­
nosi się na poważną katastrofę. 
Zdenerwowanie może jedynie zaos­
trzyć sytuację. Czuwaj więc i nie 
przejmuj się u tratą  wewnętrznej ró ­
wnowagi. (BRAVO, nr któryś tam) 

Uważaj jednak, bo brak zainte­
resowania może jedynie stępić sytu­
ację, a do tego, jeśli będzie kucharek 
sześć, to nawet na pochyle drzewo, 
bo gdyby kózka jednak czasami 
skakała, to  może byłoby co jeść lub 
przynajmniej Salomon nasiąknąłby 
za młodu. (ZAK, nr bieżący)

PTASIEK
W iatrem karmione...
Sto miliardów ptaków, pięćdzie­

siąt na jednego człowieka - a ludzie 
jakby ich nie widzieli. Taplam y się 
w szlamie niebotycznych obszarów 
i jakoś nikom u to nie przeszkadza. 
Jak musi patrzeć na naszą niewolę 
ptak z przepychu przestworzy? 
(William W harton "PT A SIE K ”)

Zajrzeliśmy do lubońskiego sklepu 
mięsnego, aby przeprowadzić wywiad 
z kierowniczką zakładu i przybliżyć 
czytelnikom obraz konsumpcji społecz­
ności naszej.

ŻAK: Czy lubonianie są pazerni na 
kiełbasy?

KIEROWNICZKA: Z naukowego punktu widzenia stopa wzrostu spożycia 
mortadeli mogunckiej z papryką zwiększa się wraz z pogarszaniem wskaźnika 
wchłaniania czystego powietrza przez przeciętnego mieszkańca Lubonia. Reasu­
mując, można obiektywnie zgeneralizować na podst. najnowszych badań dot. 
spożycia wędlin szlachetnych, że tak.

ŻAK: Co tak?
KIEROWNICZKA: A jakie było pytanie?
ŻAK: No dobra, nieważne. A dlaczego jest pani wegetarianką? Czy wynika to 

z przekonań religijnych?
KIEROWNICZKA: Nic podobnego! Nabywszy doświadczenia w przemyśle 

mięsnym, po bliskim zapoznaniu się z procesami produkcji świadomość spożywa­
nia produktów, którymi handluję, na­
pawa mnie uczuciem rozkołysania 
przewodu pokarmowego i prowadzi do 

nieżytu kiszki końcowej ze wszelkimi wynikającymi z tego konsekwencjami, 
natury ściśle fizjologicznej.

ŻAK: Z czego składa się asortyment sklepu (w skrócie: Świnia), i jakie znajduje 
zastosowania?

KIEROWNICZKA: Potencjalny obiekt jadalny (Świnia) składa się z:
1 . ryja (zupa ryjowa),
2. ogona (stosowany jako przyprawa do zupy ogórkowej),
3. wypukłości brzuszastych zakończonych sutkami, tudzież innymi końców­

kami (wykorzystywane do niczego, lub na mączkę),
4 kopytek, racic, ratitius (wyroby galanteryjne i przemysł narzędziowy),
5. wyrostów poprzecznych sierściowych, czyli szczeciny (przemysł szczotkar- 

ski, perukarski, budowlany-pustaki, przemysł gnilny-obornik i gnojownica)
6. świni właściwej, która z kolei dzieli się na:
-kiszkę wzdłużną (przemysł ogrodniczy-węże do podlewania, przemysł rowero- 

wy-dętki)
-mięso podstawowe-naukowcy spierają się, co do składu mięsa podstawowego, 

wiemy natomiast, że jest głównym źródłem wydzielania się jadu kiełbasianego.
ŻAK: Za ten anonimowy wywiad dziękujemy serdecznie i zapraszamy do 

spożywania płatków owsianych z rodzynkami. (Ździś & Stary Józef Co.)

as  w y w ia d u

Dla zainteresowanych podaję informację, że w Luboniu apteki niestety 
nie są czynne całą dobę. Radzimy więc już wcześniej, tak na wszelki 
wypadek, zaopatrzyć się w leki na rozstrój żołądka. Z całą pewnością 
zgadzacie się ze mną, że "przezorny zawsze ubezpieczony.” Uważajmy 
więc, co kupujemy, gdyż drogo nas to  kosztuje dosłownie, a może drogo 
kosztować także w przenośni!

(Gosia)

Oj ludzie, ludzie, do czego do­
chodzi w naszej mieścinie?

Czasy się zmieniły, a śledzie 
wciąż takie same (te same???). Co. 
nie rozumiecie? Może jogurty z Wą­
sami z czymś wam się kojarzą.

Tak, coraz częściej na półkach 
sklepów można trafić na przeter­
minowane towary. Czyżby nieuwa­
ga ekspedientek, brak spostrzeże­
nia? Czyżby?

Zbyt często daty przydatności 
do spożycia towarów bawią się
z klientem w chowanego. Na terminy ważności ponaklejane są ceny. 
Czyżby nowa gra? Kup, a zobaczysz?

Nieuwaga może doprowadzić nas do niemiłych niespodzianek.

Wolny rynek czy amerykanka?

CZARNY
HOROSKOP

Z przeczytania ŻAK-a masz więcej frajdy, 
niż z upolowania bawołu tępą agrafką!
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Ż A B I K O W S K A

J ednym z najniebezpieczniej­
szych odcinków  lubońskich 
dróg jest, bez w ątpienia, p ra ­

wie półkilom etrowy fragm ent ul. 
Żabikowskiej od skrzyżowania 
z ul. Ź ród laną do skrzyżo­
w ania z Kościuszki. N a zle­
cenie U rzędu Miejskiego 
opracow any został przez 
inż. J. Bulskiego z zakładu 
” PR O -D R Ó G ” s.c. p ro ­
gram , którego celem jest 
doprow adzenie do p op ra­
wy stanu bezpieczeństwa na 
wspom nianym  odcinku, 
poprzez zastosow anie sku­
tecznych a jednocześnie 
prostych i tanich rozwią­
zań. Podstawowym  zada­
niem opracow ania jest 
zwiększenie skuteczności 
ograniczenia prędkości, którego 
nie przestrzega zdecydow ana wię­
kszość kierowców, a także lepsze 
zorganizowanie ruchu kołowego 
i pieszego.

Zagrożenia bezpieczeństwa na 
ul. Żabikowskiej wynikają z na­
kładania się na siebie dwóch funk­
cji tej ulicy: tranzytowej - z Po­
znania w kierunku M osiny, co 
wymaga dużej przepustowości 
oraz swobody i prędkości pojazdu, 
i lokalnej do obsługi handlow o 
- usługowo - mieszkaniowej. To 
z kolei wymaga dużej dostępności, 
wolnego ruchu z możliwościami 
sprawnego zjazdu oraz dużej poje­
mności parkow ania. T rzeba za­
znaczyć, że na tym odcinku o sze­
rokość jezdni ok.7 m  znajdują się: 
targowisko, liczne paw ilony usłu­
gowo - handlow e, parkingi, zatoki 
autobusow e, osiedle m ieszkanio­
we, szkoła, biblioteka, remiza stra ­
żacka oraz skrzyżowania. W  go­
dzinie szczytu przejeżdża tędy 400 
sam ochodów  w każdym  kierunku, 
w tym 25%  stanow ią pojazdy d o ­
stawcze, ciężarowe i autobusy. 
C hodniki również pozostaw iają 
wiele do życzenia. N a najgorszym 
odcinku został ułożony ostatnio 
specjalny bruk i zainstalow ano ba­

rierki. Zapobiegnie to  niszczeniu 
chodnika przez parkujące i dojeż­
dżające sam ochody. Zastosow ane 
na innych odcinkach barierki z rur 
nie są zbyt skuteczne. Dzieci bez

trudu  przechodzą pod nimi. Zresz­
tą  przechodzenie przez jezdnię od ­
bywa się w sposób nie zorganizo­
wany, często na skróty i wówczas 
najczęściej dochodzi do potrąceń. 
N iemal na całej długości znajdują 
się po obu stronach pawilony han­
dlowe, przy których parkują  sa­
mochody. Szczególne zagrożenie 
dla ruchu spraw iają sam ochody 
sprzed paw ilonu ”A nika” , włącza­
jące się do ruchu tyłem, w prost 
w intensywny ruch na skrzyżowa­
niu z ul. Pow stańców  W lkp. (N ie­
dawno oddano na targowisku par­
king na ponad 30 samochodów, 
z którego radzimy korzystać.) Jak 
już wspominaliśmy na całym opi­
sywanym odcinku ulicy obow iązu­
je ograniczenie prędkości do 30 
k m /g o d z ., k tóre nie jest respek­
towane. (S ta tystyk i krajowe mówią 
podobnie, ograniczenie
3 0 km / godz. je s t znakiem  najbar­
dziej zdewaluowanym.) Jakie są te­
go powody? Po pierwsze ulic z tego 
rodzaju ograniczeniem jest w L u­
boniu zbyt dużo, co nie zawsze jest 
zasadne. Po drugie znaki te nie 
stoją wszędzie tam , gdzie powinny 
tzn. nie są pow tarzane za skrzyżo­
waniami, k tóre zgodnie z kodek­
sem drogow ym  je odw ołują. Także

są one mało w yeksponowane i "g i­
ną” pośród innych. Duże zagroże­
nie w ypadkam i istnieje także na 
skrzyżowaniu ul. Żabikowskiej 
z Kościuszki. Skrzyżowanie to  bę­

dzie jednak  sukcesywnie 
przebudow ywane, o czym 
pisaliśmy w wakacyjnym 
num erze ” W L” - lipiec 
/  sierpień. (Obecnie przy­
stąpiono do prac w ul. 11 
listopada.)

Co zaleca opracow any 
projekt dla skuteczniejsze­
go wymuszenia ogranicze­
nia prędkości oraz popraw y 
organizacji i bezpieczeńst­
wa ruchu?

- P roponuje się przede 
wszystkim bezwzględne za­
stosow anie oznakow ania 

poziom ego, czyli m alow ania jez­
dni dla zorganizow ania ruchu, 
szczególnie na skrzyżowaniach 
a także sztucznie zawęzić pasy ru ­
chu. (patrz rysunek)

- Urealnienie wiel­
kości ograniczenia prę­
dkości do 40 k m / godz. 
z wyłączeniem bezpo­
średniego sąsiedztwa 
szkoły, gdzie należy 
utrzym ać istniejące
ograniczenie.

Ustaw ić znaki 
wszędzie tam , gdzie po ­
winny się znajdow ać 
oraz zwiększyć ich po- 
strzegalność np. zawie­
szając nad jezdnią. D o­
datkow o, przy przejś­
ciach dla pieszych, za­
stosow ać pulsujące
światło żółte. Rozwią­
zanie stosow ane szero­
ko na zachodzie.

Docelowo na 
skrzyżowaniu z ul. Po­
wstańców W lkp. zain­
stalow ać sygnalizację 
świetlną.

- N apraw a i budow a 
chodników  po obu

stronach z zastosow aniem  dw upo­
ziom owych barierek.

P rojek tan t rozw ażał zastoso­
wanie tzw. progów  zwalniających, 
czyli sztucznych przeszkód w ymu­
szających gwałtowne zwolnienie 
pojazdu, lecz U rząd W ojewódzki 
uznał, iż jest to  niedozwolone na 
drogach publicznych.

Z uwagi na trudności budżeto­
we a także zbliżającą się zimę, 
m odernizacja opisanego odcinka 
ul. Żabikowskiej nastąpi już 
w przyszłym roku.

Problem  oznakow ań drogo­
wych w naszym mieście jest rozleg­
ły, o czym świadczy ilość uwag, 
wniosków i interpelacji zgłasza­
nych przez mieszkańców i rad ­
nych. N iektóre z nich przedstaw ia­
liśmy także w naszym miesięcz­
niku. Jak  zapew nia Z arząd M iasta 
w przyszłym roku  zostanie zwery­
fikowany cały kom pleks miejski 
w tym zakresie przy pom ocy fa­
chowców z K om endy W ojewódz­
kiej Policji w Poznaniu.

Tylko w 1992 i połow ie 93 roku, na 
k ró tk im  odcinku  ul. Żabikow skiej do­
szło do 18 w ypadków  i kolizji, w k tó rych  
zg inęły  dw ie osoby a  10 zostało rannych . 
Jak w ykazały  pom iary , ogran iczen ie  
p ręd k o śc i do 30 k m /  godz. n ie je s t zupe­
łn ie  respek tow ane. Spraw dzane sam o ­
chody po ruszały  się  z p ręd k o śc ią  od 33 
do 78 k m /  godz. Na dobę p rzez Żabiko- 
w ską  prze jeżdża  8 ty sięcy  pojazdów . 
G dy b y śm y  ustaw ili je  w szereg  o trzy­
m am y  korek  d ługości ponad  32 k ilom et­
rów.
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W  dniach 13.10 - 20.10.93 r. w Atenach odbyło się seminarium 
jednego z chińskich stylów walki - W ing-Chun K ung Fu. Polską 
organizację reprezentowało trzech instruktorów. Jednym z nich 

byl prowadzący w Luboniu sekcję Wing-Chun Kung Fu instruktor Krzysztof 
Kasprzak. Zajęcia poprowadził Prezydent Światowej Federacji 
W ing-Chun Kung Fu - Mistrz William Cheung. Jest on posiadaczem wielu 
tytułów i nagród. W ielokrotnie został uznany przez różne organizacje 
sztuk walki mianem instruktora roku. W 1984 roku na Uniwersytecie 
H arvard w Bostonie ustanowił rekord świata w szybkości zadawanych 
uderzeń, wykonując 8,3 uderzenia na sekundę. W młodości był serdecz-

W in g  ■ C h u n  K u n g  F u  w  A te n a c h
nym przyjacielem Bruce Lee, któremu przez pewien czas pomagał 
w treningach. Wiele poznanych wtedy technik Bruce Lee wykorzystał 
później w swoich filmach. William Cheung występował w wielu pokazach 
telewizyjnych. Również w A tenach zajęcia seminaryjne zostały poprze­
dzone pokazem w programie telewizji ateńskiej. Organizatorem tego 
międzynarodowego spotkania był przedstawiciel Williama Cheunga 
w Grecji - instruktor Michael Papantonakis. Seminarium składało się 
z dwóch części. Część pierwsza poświęcona była chińskiej medycynie 
i ćwiczeniom zdrowotnym tzw. Chi Kung. Część druga obejmowała 
wybrane techniki obrony i ataku. Wszyscy uczestnicy byli pełni podziwu 
dla prezentowanej formy i techniki przez 53-letniego Mistrza. Polscy 
instruktorzy nie musieli się wstydzić swoich umiejętności i być może 
dlatego William Cheung wyraził chęć przyjazdu w przyszłym roku do 
Polski. Możliwe, że prowadzone przez niego seminarium odbędzie się za rok 
w Luboniu.

T
r  ■ Tak było, a tak być zaczyna. Naprawiony został najbardziej 

zdewastowany odcinek chodnika na uł. Żabikowskiej. Zastosowany 
tam bruk jest trwalszy od tradycyjnych pły tek chodnikowych i z pew­
nością nie ugnie się pod samochodami dojeżdżającymi do sklepów. Do 
pełni szczęścia brakuje tylko trawki, ławeczki i jakiegoś drzewka 
zimozielonego.

< We wrześniu 1993 
roku dwaj uczniowie 

klasy ósmej ze szkoły nr 
3, Sebastian Linkiewicz

Q i Andrzej Dziewierski, 
przeprowadzili sondę 
uliczną na tem at obaw, 
lęków i strachów  nęka-

Z jących naszą miejską 
społeczność. Pytanie 
brzmiało: ” Czy boisz się 
czegoś, a jeżeli tak , to

O  czego?”
N a ogólną liczbę 55 

ankietowanych:
j ę  6 osób nie wie, 

ś f k  lub nie były w danym  
momencie zdecydow a­
ne, lub przygotow ane 

na jednoznaczną odpow iedź 
■ję 6 osób zdecydowanie naj­

bardziej obaw ia się przestępców 
najróżniejszej maści

-ję 4 osoby obaw iają się wojny 
(w tym dwie m a­
tki w trosce o swe 
dzieci)

i ę  4 osoby 
obaw iają się 
przyszłości jako  
takiej

i ę  22 osoby 
nie boją się nicze­
go (co stanowi 
dokładnie 40%  
ogólnej liczby 
ankietow anych)

Są to  tendencje, k tóre stosun­
kowo łatwo m ożna było wyłowić.

Pozostałe odpowiedzi były naj­
różniejsze:

"Złodziei. O kradli mi dziś sa­
m ochód!”

” A czego się tam  byde bać! 
N oo!”

” Nie wiem, synu. A co spodzie­
wacie się usłyszeć? N o, boję się 
przyszłości, ale trzeba być optym i­
stą!”

"M yślę, że czegoś tam  się boję, 
ale czego..?”

"N ie  będę mówić, b o ..." (b ar­
dzo tajemniczy śmiech)

"W as na pewno nie!”
Trafiła się osoba wyraźnie za­

chwycona perspektyw ą rozmowy

z "w yw iadow cam i” : "N ie  m am  
teraz czasu. I dajcie sobie spokój.” 

Zadziwiające, że tylko jedna 
osoba (!) poruszyła problem  stanu 
środow iska w Luboniu. M ożna 
wyciągnąć z tego wniosek, że lu­
dzie generalnie nie zdają sobie 
sprawy (lub po prostu  wcale się 
nad tym nie zastanaw iają), jak  
wielkiej rangi i o jak  wielkim roz­
m iarze jest to  problem .

W ypowiedź kogoś z kręgu ludzi 
interesu: "B oję się, że ja k  tak  dalej 
pójdzie, będę m usiał zakład za­
m knąć, bo nie będę m iał bejm ów.”

K toś wyraźnie przesadził: 
"W szystkiego się boję.”

Tylko trzy m atki (a było ich 
około osiemnaście), wspom niało 
o swoich pociechach i o obaw ach, 
co do w arunków  ich przyszłego 
życia (stan środow iska, przestęp­
czość, sytuacja polityczna i gos­

podarcza), co 
niestety w skazu­
je, że jednak  jes­
teśmy w strętny­
mi egoistami.

Jako  próbę 
p o d s u m o w a n ia  
m ożna by wysu­
nąć tezę, że ogól­
ne spojrzenie na 
świat w szechota- 
czający jest opty­

mistyczne, ale czy m om entam i nie 
nazbyt beztroskie? W skazuje na to  
całkow ite praw ie zobojętnienie na 
problem  zatrutej przyrody (dwie 
osoby na 55!), generalnie niewiel­
kie zaw racanie sobie głowy prze­
stępczością (6 osób na 55). Oczy­
wiście kontrargum entem  może być 
głos: Po jakie licho suszyć sobie 
głowę na zapas, serwować sobie 
nerwice i rozstrój żołądka, czy też 
pół życia przesiedzieć w szafie?

To wszystko praw da. Ale ja  
zakładam , że istnieje wielka róż­
nica między panikarstw em  a trzeź­
wym myśleniem.

(Tomasz Linkiewicz)
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LIG A
W!r kolejnych czte­

rech spotkaniach, 
drużyna Lubońs- 

kiego KS zdobyła 6 pkt, 
dostarczając swym kibi­
com wielu emocji i rado­
ści. Obecnie LKS prezen­

tuje dużą zwyżkę formy. Pragnieniem 
zawodników i działaczy jest zajęcie jak 
najwyższej lokaty w rundzie jesiennej. 
Oto krótkie relacje z ostatnich meczów. 
Luboński KS - Dąb Dębno Lubuskie. 
Zbliżała się 90 min., kibice opuszczali 
stadion, pogodzeni z bezbramkowym 
wynikiem. Lecz w jednej z ostatnich 
akcji, po dośrodkowaniu Rozumskiego, 
Maryniak głową zdobywa gola. Było to 
przełomowe zwycięstwo, które przerwa­
ło serię poprzednich remisów. W następ­
nej kolejce LKS czekał ciężki mecz wyja­
zdowy z czołową drużyną - Wartą Śrem. 
Było to bardzo dobre spotkanie. Licznie 
zgromadzona śremska publiczność /  o- 
koło 2500 osób/ często nagradzała oby­
dwie drużyny oklaskami. Prowadzenie 
w 56 min. dla LKS-u uzyskał Kwiatkow­
ski. Gospodarze wyrównali w 83 min. na 
1:1. W XV już kojejce LKS podejmował 
Kotwicę Polonię Środa. W tym pojedyn­
ku, przez 90 min., trwało oblężenie bra­
mki gości. Do przerwy LKS prowadził 
już 3:0. Był to najlepszy mecz w tym 
sezonie. Ostateczne zwycięstwo 6:0 pod­
reperowało konto bramkowe lubonian.

Bramki zdobyli: Kwiatkowski 2, Moty- 
liriski, Rybak, Maryniak, Wilczyński. 
W XVI kolejce LKS zremisował w Star­
gardzie Szczecińskim z Błękitnymi 0:0. 
Remis nie krzywdzi żadnej z drużyn. Po 
16 meczach LKS zajmuje 5 miejsce w ta­
beli z 20 punktami, ustępując jednym 
punktem Polonii Chodzież(4) i Warcie 
Śrem (3).

Władysław Szczepaniak 
Uwaga! w następnym numerze ”WL” 

podsumowanie rundy jesiennej wszystkich 
lubońskich drużyn, tzw. Skarb Kibica 
oraz świąteczny konkurs sportowy.

K o ń c o w a  ta b e la  k l.” B” 
w  ru n d z ie  jes iennej.

1. Luboński KS II 10 17 60:6
2. Orlik Miłosław 10 14 36:11
3. LZS Gułtowy 10 13 24:15
4. Clescevia Kleszczewo 10 13 40:32
5. KS Uzarzewo 10 12 16:18
6. Victoria II Września 10 10 17:21
7. Kasztelania Dominowo 10 9 20:25
8. Stella Luboń 11) 8 17:29
9. Czarni Czerniejewo 10 7 13:25

10. Orkan Działyń 10 6 16:34
1 1 . Sokół Pławce 10 1 8:51

Z akończyła swoje rozgrywki 
kl.” B” . W rundzie jesiennej 
rezerwowi LKS-u urządzili 

„ostre strzelanie” . W 10-ciu spot­
kaniach zdobyli 17 pkt, strzelając 
60 bramek, a tracąc zaledwie 6. 
W ostatnich spotkaniach uzyskali 
następujące wyniki. W IX kolejce 
LKS podejmował u siebie Kasz­
telanię Dominowo, gromiąc swoich

G rup a ,,B "
przeciwników 8:2. Bramki zdobyli: 
Młynek 2, Szala 2, Kwiatkowski 1, 
Wilczyński 1, Grobelny 1, Grucho- 
ciak 1. Następnie w trudnym  wyjaz­
dowym spotkaniu z LZS Gułtowy, 
uzyskali remis 1:1. Bramkę zdobył 
Szala. W ostatniej XI kolejce LKS 
rozgromił O rkan Działyń 10:0. Bra­
mki zdobyli Szata 2, Tomkowiak 2, 
Rozumski 2, Gruchociak 2, Kubi­
cki 1, Tabaka 1.

Wyniki Stelli Luboń:
IX kolejka Orlik Miłosław - Stel­

la 6:1
X kolejka Clescevia Kleszczewo 

- Stella 4:2
XI kolejka Stella - LZS Gułtowy 

2:4

Rada Miejska Lubo- 
nia przyjęła program  roz- 
woju miasta. W punkcie 

O  X II/ 2.3 napisano: Przy-
^  gotowanie formalno-pra-
0  wne i organizacyjne do

budowy nowej szkoły 
podstawowej przy ulicy 

q  Wojska Polskiego
q  /  1993/ lub opracowanie
^  planu technicznego roz-

“  budowy Szkoły Podsta-
c c  wowej nr 1 /  1993/ i roz-

“ JB budowa tej szkoły
/  1993/. Niestety, popra­

wiony na październikowej sesji pro­
gram nie zawiera możliwości roz­
budowy szkoły. Dzieci z tej placó­
wki w najbliższych kilkudziesięciu 
latach będą dalej uczyć się na trzy 
i pół zmiany, również w wynajętych 
i niedostosowanych do nauki po­
mieszczeniach. Budowa nowej 
szkoły, tak jak centrum miasta 
/  Wizje "Wieści Lubońskie” z paź­
dziernika 1993/ pozostają w m a­
rzeniach. Oświata ma długi, miasto 
jest bez pieniędzy. Czy rzeczywiście 
nie jest tańsze i szybsze dobudow a­
nie kilku sal lekcyjnych jak  budowa 
nowej szkoły?

Zb. Jankowski dyrektor SP nr 1.

C o  z  r z e ź b a m i ?
T emat rzeźb plenerowych przedstawiany 

był kilkakrotnie na łamach "WL". Za­
jmowała się nim także Komisja Sfery 

Społecznej Rady Miejskiej Lubonia. Przypo­
mnijmy. Pięć rzeźb plenerowych ufundowało 
ministerstwo w 1985r. Jedna stanęła na żabi- 
kowskim rynku, druga przed Klubem Rolnika, 
dwie leżą na dworze przy magazynach miejs­
kich i niszczeją, jedna jest u autora. Komisja 
Sfery Społecznej uważa, że nie czas teraz na 
stawianie rzeźb. Zwraca się więc z apelem do 
wszystkich mieszkańców naszego miasta, 
którzy mają pomysły w tej sprawie, ażeby za 
pośrednictwem "Wieści Lubońskich" przed­
stawiali sugestie, co do ich przeznaczenia. 
Poniżej przedstawiamy ich zdjęcia i krótką 
charakterystykę. Wszyscy autorzy są od lat 
60-tych członkami Związku Polskich Artys­
tów Rzeźbiarzy. Czynnie uczestniczyli w wie­
lu wystawach krajowych i zagranicznych, 
a lubońskie rzeźby plenerowe braty udział 
w przeglądach rzeźby polskiej i mają swoje 
stałe miejsce w katalogach.

Praca pani profesor Anny Rodzińskiej (au-

Jol. Siunikluw 0.\.u>\\.ski

torki m. in. poznańskiego pomnika Armii 
Poznań) pt. "1 Maja", wykonana jest z blachy 
mosiężnej o bryle zwartej, wysokości około 
1,7 m. Przedstawia w sposób abstrakcyjny 
dwie postacie maszerujące w rozwianych 
strojach. Rzeźba ta brała udział w kilku wy­
stawach m. in. w warszawskiej Zachęcie. 
Obecnie jest w posiadaniu autorki, i jak twier­
dzi, przekazana zostanie dopiero do ostatecz­
nego jej wyeksponowania.

Rzeźba druga nie żyjącego już Andrzej? 
Jarzębowskiego o wysokości około 2m sym­
bolizuje drapieżną rękę człowieka będącego 
w śmiertelnym zagrożeniu, wołającego o po­
moc. Pierwotnie rzeźba ta stanąć miała 
w okolicach żabikowskiego obozu. Od kilku 
lat leży w magazynach miejskich przy ul. 
Źródlanej.

Trzecia - autorstwa Krzysztofa Jakubika 
nosi tytuł "Rozkwit" symbolizuje miasto wy­
rosłe z trzech osad splecionych symbolicz­

nym pąkiem kwiatu. Przedstawiona w czerw­
cowych "W L" propozycja usytuowania rzeź­
by przy ul. Fabrycznej, gdzie zbiegają się 
granice Żabikowa, Lubonia i Lasku spotkała 
się z aprobatą ze strony autora. Obecnie 
rzeźba znajduje się podobnie jak poprzednia 
w magazynach przy ul. Źródlanej.

(PPR)
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Ośrodek
Kultury

inform uje

Kółka, kluby, 
pracownie

N auka gry na pianinie (komplet 
dzieci) nabór zamknięto dnia 
19.10.93 r.
Klub Złotego W ieku - obecnie 
liczy 170 osób. Zaprasza na spo­
tkania szczególnie samotnych 
oraz osoby starsze, którym  się 
ciężko żyje. Dzięki uczestnictwu 
w Klubie będą mogli choć na 
parę godzin oderwać się od swo­
ich trosk. Nie pobieramy żad­
nych składek.
Zajęcia taneczne - komplet dzie­
ci. N abór dziewcząr zamknięto 
dnia 22.10.93 r. Potrzeba około 
4-5 chłopców. Zajęcia odbywa­
ją  się w czwartki, o godz. 15.00 
w Ośrodku K ultury przy ulicy 
Sobieskiego 97.
Zespół muzyczny - nabór za­
mknięto dnia 8.10.93 r.
K ółko plastyczne i gobelinu 
mają jeszcze po około 5-7 wol­
nych miejsc. Zajęcia są bezpłat­
ne. Odbywają się we wtorki 
i środy (ilość ramek do tkania 
gobelinów ograniczona, dlate­
go prosimy o szybkie zgłosze­
nie).
Koło Gospodyń Wiejskich - za­
jęcia co środę. Ośrodek K ultury 
zaprasza osoby lubiące robótki 
ręczne, hafty, gotowanie.
Klub Młodego Historyka - na­
bór zamknięto dnia 15.10.93 r. 
Komplet dzieci.
—  zajęcia prowadzą opienuk- 
nowie Sali Historii M iasta Lu-

s

B A L
SPONSORA

towarzyszenie "Społeczny Fundusz Ludzi Dobrej Woli” organizuje 
w dniu 27 listopada br. ” Bal Sponsora” . W andrzejkowy wieczór 
w świetlicy Poznańskich Zakładów Chemicznych w Luboniu bawić 

się będzie blisko 150 osób - głównie przedstawicieli lubońskiego świata 
biznesu. Impreza o charakterze dobroczynnym przygotowana została 
w całości ze środków przekazanych Stowarzyszeniu przez liczne firmy, 
które w ten sposób dały wyraz swego zrozumienia dla potrzeb drugiego 
człowieka - zwłaszcza, gdy jest to osoba sam otna, biedna. Celem balu jest 
zebranie funduszy na rem ont i tym samym szybkie oddanie do użytku 
jadłodajni, o której planach uruchomienia informowaliśmy już na łamach 
"Wieści Lubońskich” . Mieścić się ona będzie w pomieszczeniach po byłym 
przedszkolu w budynku parafialnym przy ul. Jagiełły, będącym własnością 
Kurii Metropolitalnej. Zanim jednak pierwsi potrzebujący skorzystają 
z tanich posiłków serwowanych przez jadłodajnię, niezbędne jest od­
powiednie zaadaptowanie pomieszczeń, wiążące się ze znacznymi na­
kładami finansowymi. Organizatorzy andrzejkowego balu liczą, iż zebrane 
w jego toku pieniądze w pełni zaspokoją te potrzeby. W  trakcie zabawy /  o 
dobry nastrój uczestników zadbają profesjonaliści/ odbędzie się aukcja 
grafik przygotowanych specjalnie na tę okazję przez uczniów Państ­
wowego Liceum Sztuk Plastycznych w Poznaniu, którzy w ten oto sposób 
postanowili dołożyć własną cegiełkę do wspólnego dobra. Przewidziane są 
również inne atrakcje, o czym poinformujemy czytelników w relacji 
z imprezy. G odny odnotow ania jest fakt objęcia patronatu  prasowego nad 
"Balem Sponsora” przez "G łos Wielkopolski” .

Roman Szmyt

bonia. Zajęcia odbywają się 
w soboty.
W spólnota AA „A vanti” - 
w poniedziałki spotykają się pa­
nie, w środy panowie. Osoby 
z problemem alkoholowym za­
praszamy przez cały rok. 
Zespół muzyczny sebiora 
„T on” (stare melodie) zajęcia: 
Ośrodek K ultury w piątki. 
Zajęcia Ośrodka Kuratorskiego 
dla dzieci odbywają się w ponie­
działki i środy.

Biblioteka
M iejska

zaprasza do wzięcia udziału w kon­
kursie plastycznym:

— dzieci 6-10 lat
„Moja pierwsza książeczka” - tech­

nika dowolna
— młodzież
„Martwa natura z elementem ksią­

żki” - wykonana ołówkiem 
Warunki:
Prosimy podać: imię i nazwisko, 

wiek, adres. Prace należy składać w Od­
dziale dla Dzieci i Młodzieży do 30 
listopada.

Zapraszamy do Oddziału dla Dzieci 
i Młodzieży na gry i zabawy: 
Poniedziałki:
1200 - 1300 — gry stolikowe 
13°° - 1400 — zajęcia biblioteczne 
1400 - 1430 — słuchanie baśni 
1500 - 1600 — zagadki, konkursym 

czytelnicze zgaduj 
zgadula lub krzyżówka 

16oo- 1730 _  fiim

Środy:
1330 - 1430 — gry stolikowe 
I430 . 1530 — zajęcia biblioteczne 
153“ - 16°° — głośnie czytanie 
16»o . 1730 . fllm

30 listopada o godzinie 13"' ' andrzejki •
W programie: dyskoteka . w różb\.
konkursy.

Z okazji 11 listopada dedykujemy wiersz patriotyczny 
napisany przez jedną z naszych mieszkanek.

y y MOJA OJCZYZNA yy

Kocham serdecznie moją Ojczyznę 
i nie pozwolę by ją wróg niszczył 
odnawiał bliznę - 
Nie pozwolimy by obce wrogi 
wkroczyły w Twoje Ojczyzno progi.

Życie *  oddam, piersią osłonię, 
bo szczerze kocham Ojczyznę moją.
Jam nie bohater, lecz patriota, 
dla mnie Ojczyzna o stokroć droższa 
od gór wysokich, szczerego zioła.

Piękna, gdy ziemia śniegiem pokryta 
i kiedy deszcze spadną obfite, 
wtedy, gdy słońce złociście świeci,
Nie ma piękniejszej na całym świecie.

Helena Dąbrowska - Luboń

W  kąciku Video - mola, prezentujemy Państwu film y, warte obejrzenia, 
które wypożyczyć można w Bibliotece Miejskiej. Przedstawione recenzje to 
wynik dogłębnego zapoznania się z  prezentowanymi tytułami, czyli własne 
uwagi i spostrzeżenia. Uważam bowiem, że krótkie charakterystyki na 
okładkach są często niezbyt szczere. Także duży procent opisów w języku  
angielskim utrudnia sprawę. Staram się wczuć w zróżnicowane gusta i w ten 
sposób zdobyć Państwa zaufanie. Oto propozycje na ten miesiąc:

WIATR (Wind)
To opowieść o żeglarzach, ludziach wyzywających los na pojedynek. 

Stoją przed wyzwaniem - tytuł i trofeum  Pucharu Ameryki bronione przez 
Amerykanów od 130 lat jest zagrożone. Legenda mówi, że pierwszy 
amerykański kapitan, który przegra puchar, będzie musiał umieścić w jego 
miejsce własną głowę.

Przegrywają. Wszystko wydaje się być na zawsze stracone. Zwłaszcza 
dla Wielkiego Partacza Willa Parkera. Zaczyna się wyścig z czasem. Muszą 
zbudować nową łódź i dać jej swoją duszę.

Pragną dojść do doskonałości. Doskonałość to  nic złego, jeśli się jest 
Bogiem, lub ma się 500 milionów lat na ewolucję. Ale oni mają tylko kilka 
miesięcy. Film nie jest, niby, przebojowy,ale właściwie jest takim  na swój 
sposób, chwyta za serce. Chwilami czuje się powiew morskiego wiatru 
i wodny pył na nosie. Piękna muzyka, rewelacyjne zdjęcia. Więcej takich 
filmów!

HOT SHOTS (po prostu jaja jak berety!)
Siadamy przed srebrnym ekranem i czekamy na komedię. Chcemy się 

pośmiać, spędzić miło czas. W najśmielszych snach nie ujrzeliśmy katuszy, 
jakie się szykują w czasie oglądania filmu H ot Shots (Charlie Sheen w roli 
głównej). Będziemy, prosto rzekłszy, pękali ze śmiechu. Specjalny kąsek 
dla wielbicieli stylu Mela Brooksa. Totalna kpina z najpopularniejszych 
amerykańskich hitów kinowych. Nie jest to jednak film "naciągany.” 
Twórca idzie swoją własną dróżką do absurdu. Akcja jest bardzo 
swobodna, co jest, myślę, jedną z podstawowych zalet filmów tego typu. 
Jeżeli oglądaliście "Tańczącego z wilkami” lub "T op G un” , będziecie się 
setnie baw ili. Jeżeli natom iast podobały Wam się takie "Płonące siodła” , 
"Spokojnie, to tylko aw aria” , lub "Czy leci z nami pilot” , to obejrzenie 
"H ot Shots” jest po prostu Waszym świętym obowiązkiem.

(T.L.)



Listopad '93Str. 12 u n o n s m  £

ID2IĘ ZIM
S Z Y 3 K O  ó ? R h U D 2 l d  

Pl/\5 kfikKE, , 3 0  INPl*N/£  
C k R U ó T  Z B I E R A J Ą  .

BAW SIĘ Z NAMI
Tym razem szczęśliwy los uśmiechnął się do Patryka Mikołajczaka, 
zamieszkałego przy ul. Sikorskiego 15/ 4. Po wybór nagrody - książki 
zapraszamy do biblioteki, ul. Żabikowska 42.
Oto prawidłowe rozwiązania październikowego KOŁA FO RTU NY : 
Rzecz: DYM IĄCE K O M IN Y  ZAK ŁAD ÓW  FOSFOROW YCH 
Miejsce: PLANOW ANE C EN TRU M  LUBONIA 
Osoba: K O M EN D A N T O CH OTN ICZEJ STRAŻY POŻARNEJ 
Ciąg dalszy zabawy w lubońskie „K oło Fortuny” - hasła listopadowe:

0 w u c w u 0 U - S 0 W
miejsce

0 0 u H T T E 0
osoba

Z N W Z N P ó z

Z N Z N N W A
rzecz

Miejski Ośrodek Pomocy Społe­
cznej w Luboniu zwraca sie 
z uprzejmą prośbą do firm i osób 
prowadzących działalność gos­
podarczą o zgłaszanie wolnych 
miejsc pracy w pełnym i niepeł­
nym wymiarze godzinowym. 
Wśród podopiecznych Ośrodka 
znajduje się duża grupa osób 
bezrobotnych poszukujących 
bezskutecznie pracy. Liczymy na 
owocną współpracę w tym za­
kresie, deklarując ze swej strony 
kierowanie do pracy rzetelnych 
pracowników.
O fe rty  p rzy jm u jem y w  Lu­
boniu przy ul. O krzei 65; ta k ­
że te le fo n ic zn ie  - 131-939 .

S  L isty  do vedakc\\ H
Szanowna redakcjo !

Dość mamy tolerowania ludzkiej głupoty i bezmyślności. Wydarze­
nie, które chcemy opisać, miało miejsce w połowie października przed 
jednym z bloków na osiedlu "Lubonianka". Spacerując po osiedlu, 
spotkaliśmy kolegę, z którym chcieliśmy zamienić kilka słów. Stojąc 
pod jedną z blokowych klatek, zostaliśmy oblani wodą z wiadra 
(śmigus dyngus w październiku ?). Ale to nie wszystko. Starsza pani na 
pożegnanie obrzuciła nas wiązanką obelg. Wieczór był mroźny, cali 
mokrzy musieliśmy udać się do domów, aby się przebrać. Zastanawia­
my się dzisiaj za co cierpieliśmy, przecież nawet nie hałasowaliśmy.... 
Może owa pani myślała, że to już lany poniedziałek.

Im io n a  i n a z w is k a  do  w ia d o m o ś c i re d a k c ji

Podzięko wanie
9 października na os. Lubonianka, 

blok* 11 wybuchł pożar.
Pragniemy podziękować prezeso­

wi spółdzielni Panu Wawrzyniakowi 
oraz pracownikom spółdzielni, którzy 
sprawnie dokonali napraw uszkodzeń 
jakie powstały w wyniku pożaru.

Dziękujemy także Straży Pożarnej 
za dodatkową pomoc przy usuwaniu 
szkód pppożarowych.

Dziękujemy również inspektorowi 
PZU z lubońskiego oddziału za spra­
wne zadziałanie.

wdzięczny syn z poszkodowanymi 
rodzicami

Z P a r a f i i
Kalendarz na 1994r.

Przy parafii św. Jana Bosko w Luboniu wydany został kalendarz 
ścienny na 1994r. Zawiera on na jednej stronie, oprócz kalendarza 
z zaznaczonymi wszystkimi świętami, także kolorowe zdjęcia kościoła 
i jego krótką historię. Cena 10 tys. zł.

Kalendarz do nabycia także w miniksięgarni w Bibliotece Miejskiej, ul. 
Żabikowska 42.

Czy już słuchałeś ?
Od kilku miesięcy istnieje możliwość słuchania katolickiego "R adia 

M aryja” , które swoje program y nadaje z Torunia i u nas odbierane jest na 
falach U K F  65,9 M Hz przez cały dzień do późnych godzin nocnych 
(545-2400). Rozgłośni tej słuchają nie tylko wierzący. Wiele programów 
prowadzonych jest w ścisłej więzi ze słuchaczami. Radio katolickie nie 
prowadzi reklam i utrzymywane jest jedynie z dobrowolnych opłat 
słuchaczy. Podajemy numer konta:.

„Radio Maryja” ul.Żwirki i Wigury 80, 87-100 Toruń. Bank PKO II 
o /  Toruń, nr rachunku 87522-16577-136. Z dopiskiem ”Dar dla Radia 
Maryja” (Uwaga! kwotę darowizny można odciągnąć od podatku do­
chodowego i wykazać w rocznej deklaracji podatkowej)

Sprostowanie
Zakradł się błąd w materiale dotyczącym turnieju kierowców podczas 

”Dni Lubonia” . Jedną z pań biorących udział w zawodach była: Katarzy­
na Brzezinka a nie jak  podano Krystyna Brzezińska. Przepraszamy!

1U.177J
Jacek Sierpowski (Poznań) i Maria Kasperska (Luboń)

14.10.1993
V Jarosław Suchowiak (Czapury) i Elwira Kowalak (Luboń)

15.10.199
V Tomasz Wilczek (Luboń) i Blandyna Czajka (Luboń)

16.10.1993
V Adam Wysocki (Gniezno) i Dorota Kwapiszewska (Luboń) 
t f  Krzysztof Ratajczak (Luboń) i Agnieszka Koberska (Luboń)

23.10.199
V Maciej Iwański (Poznań) i Ewa Pawlęty (Luboń)

29.10.1993
V Damian Skobiej (Babimost) i Justyna Nowak (Luboń)

30.10.1993
V Tomasz Polus (Brzeźno) i Maria Koszyca (Luboń)

Z G O N Y
-I- Kazimierz Fraś, 1. 57,

Luboń ul. Paderewskiego 13 
+  Władysława Kaźmierczak, 1. 83, 

Stankowo 35, gm. Gostyń 
+  Stanisława Gucia, 1. 88,

Luboń, ul. Kościuszki 10 
+  Janina D ąbrowska, I. 78,

Płoty, ul. I Armii W P 2

+  Franciszek Odrobny, 1. 92, 
Luboń, ul. Kościuszki 64

+  Pawlik Nikodem, 1. 73
+  Sommerfeld Halina, 1. 78, 

Luboń Żabikowska 62A/2
+  Michałowska Zofia 74, 1. 74, 

Luboń Polna 7
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Polska Akademia zaprasza chętnych na treningi

W ing - Chun^ 
Kung - Fu 

i samoobrony
poniedzia łk i i środy 1800 - 1930 
Szkoła Podstaw ow a Nr 3 w  Lubon iu  
ul. A rm ii Poznań

OGŁOSZENIA DROBNE
♦  Zespół Muzyczny ”Aldi Band”
- wesela, zabawy. Luboń, ul. Lipowa
12. (409)
♦  Dobry Zespól Muzyczny - zaba­
wy,wesela, tel. 130-367, Luboń, ul. Ża- 
bikowska 54/38. (422)
♦  Usługi introligatorskie, oprawa
książek, czasopism, prac dyplomo­
wych, itd. Luboń, ul. Paderewskiego 
29. Dla mieszkańców Lubonia bonifi­
kata. (450)
♦  Naprawa Sprzętu Gospodarstwa
Domowego oraz Elektronarzędzi 
”Celma”. Luboń, ul. Kopernika 
1 (koło CPN). (488)
♦  Siatka ogrodzeniowa druciana, fo­
liowana - gwoździe. Tel. 130-033. Lu­
boń, ul. Powstańców Wlkp. 9. (494)
♦  Lakiernictwo Meblowe: odnawia­
nie drzwiczek kuchennych, mebli po­
kojowych itp. Tani transport. Lech 
Lesiński, P-ń, ul. Rysia 17 tel. 
767-867. (537)
♦  Zespól Muzyczny "Anpiro” - we­
sela, zabawy. Tel. 131-012, Luboń ul. 
Poniatowskiego 8. (539)
♦  Udzielam lekcji j. angielskiego., 
Luboń ul. Żabikowska 54/31. (554) 
Zakład TV Luboń, ul. Kościuszki 41. 
Naprawa - przestrajanie telewizorów 
na PAL. Gwarancja! Tel. 131-348.

(570)
♦  Sprzedam w b. dobrym stanie 4 fo­
tele, amerykankę dwuosobową oraz 
tapczan. Tel 130-540. (587)
♦  Usługi Samochodowe. Mechanika
- elektromechanika, blacharstwo i la­
kiernictwo. Roman Zieliński, Luboń, 
ul. Kościuszki 26. Tel. 130-180.(588)
♦  Zaopiekuję się dzieckiem w wieku 
około 2 lat, w godz. 7.30 - 16.00. 
Luboń ul. Poznańska 21.

♦  Komputerowe przepisywanie
prac, tłumaczenia w j. angielskim 
i analizy ekonomiczne. Przyjmowanie 
zleceń 20.00 - 21.30. Luboń, ul. Po­
znańska 21. (589)
♦  Sprzedam działkę z klubem bilar­
dowym w Luboniu. Informacja w bib­
liotece. (590)
♦  Wózek dziecięcy sprzedam. Tel.
131-060. (591)
♦  Garaż murowany do wynajęcia 
w Luboniu, ul. Powstańców Wlkp. 
Tel. 205-204. Informacja po godz. 18.

(594)
♦  Zespół Muzyczny ”Feelengs”. Tel. 
133-381. Wesela, sylwester, karnawał.

(595)
♦  Sprzedam lodówkę „Mińsk 16E”,
roczną po gwarancji, ul. Sikorskiego 
5/18, po godz.17. (596)
♦  Sprzedam tanio płyty gramofono­
we 160 szt. - różne nagrania. Tel. 
130-197. (598)
♦  Zamienię mieszkanie własnościo­
we 38m2, II piętro na większe, naj­
chętniej osiedle "Lubonianka” . Tel.
130- 594. (599)
♦  Poszukuję pracy. Rencista - samo­
chód, dyspozycyjność. Tel. 131-314.

(600)
♦  Zatrudnię ślusarza - spawacza.
Luboń ul. Podgórna 38. (601)
♦  Kupię mieszkanie do 40 m2, tel.
131- 038. (602)
♦  Szukam pokoju do wynajęcia. 
Panna bez nałogów. Tel. 131-020.
♦  Sprzedam dwa wózki widłowe 
akumulatorowe, stan bardzo dobry 
wraz z prostownikiem. Tel. 131-811.
♦  Przyjmę pracowników do sklepu 
mięsnego w Luboniu. Tel. 67-74-76, 
po godz. 18.00.

CH C ESZ COŚ SPRZED AĆ - KUPIĆ, CZEG O Ś PO SZU K U JESZ, 
SKORZYSTAJ Z  O G ŁO SZEŃ  DROBNYCH.

JE D N O  SŁO W O  TYLKO 1000 ZŁ!!!
U W AG A! O G ŁO SZE N IA  O  P R A C Ę  D A R M O W E .

Wysoka jakość, atrakcyjne ceny

SPRZEDAŻ TRUMIEN
punkt sprzedaży poleca: ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

duży wybór trumien, sarkofagów i krzyży 
Zapewniamy transport. 

Luboń -Ż ab ikow o , ul. Boczna 2 
czynne 7 .00 -22 .00 , tel. 131 -246  

Przy pętli au tobusow ej lin ii L1 i 56

BOMA-SOFT
ZAKŁAD INFORMATYKI

62-032 Luboń, ul. Nowa 2 
tel. /fax (0 61} 131 050,131 923

Rok założenia 
firmy-1986

Mamy kilkaset 
wdrożeń.

KOMPLEKSOWA KOMPUTERYZACJA FIRM
□  instalacje sieci Newell
□  dostawy sprzętu komputerowego
□  szkolenia, wdrożenia

OPROGRAMOWANIE APLIKACYJNE
□  jednostanowiskowe (MS - DOS)
□  wielodostępne (Novell)
□  realizacja systemów na zamówienia indywidualne
□  modyfikacje oprogramowania

□  SYSTEM FINANSOWO-KSIĘGOWY
□  dowolny plan kont
□  tworzenie dowolnych analiz finansowych
□  należności/zobowiązania -  nieograniczona ilość pozycji
□  pełne rozliczanie i kontrola zapłat kontrahentów
□  rejestr zakupów VAT
□  rejestr sprzedaży VAT

□  SYSTEM GOSPODARKI I OBROTU TOWAROWO- 
-MATERIAŁOWEGO, HANDEL/PRODUKCJA
□  dowolna ilość magazynów
□  dowolna ilość kartotek
□  pełne fakturowanie VAT
□  rejestr spizedaży VAT
□  normy zakładowe (receptury) dla produkcji
□  analizy stanów magazynowych, sprzedaży, produkcji
□  katalog ofert i cenników
□  rozliczanie towarów we własnej sieci sklepów

□  SYSTEM RACHUBY PŁAC
□  kartoteki osobowe pracowników
□  dowolna ilość wydziałów/zakładów
□  dowolna ilość list płac dla każdego wydziału/zakładu
□  dowolna struktura płac dla każdego wydziału/zakładu
□  umowy-zlecenia (PIT-8)
□  analizy płac, kartoteki roczne (PIT-11)
□  automatyczne naliczenia podatku dochodowego

□  SYSTEM OBSŁUGI SEKRETARIATU
□  edytor tekstów
□  dziennik podawczy pism wychodzących/przychodzących
□  katalog korespondentów

□  PAKIET SYSTEMÓW INFORMATYCZNYCH 
DLA GMIN
□  system finansowo-księgowy -  organ finansowy, jednostki 

budżetowe, zakłaefy budżetowe
□  podatki -  wymiar i księgowość podatkowa
□  ewidencja działalności gospodarczej
□  ewidencja ludności

(492)
S p r a w d ź  n a s z ą  j a k o ś ć !  Z a p r a s z a m y
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POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
BANK PAŃSTWOWY

zaprasza do nowo otwartej placówki 
przy ul. Sikorskiego 3

Oferujemy Państwu szeroką gamę usług bankowych:
0  zakładamy i obsługujemy książeczki a’vista i terminowe 
0  otwieramy rachunki oszczędnościowo-rozliczeniowe - „konta osobiste”
O  obsługujemy rachunki bieżące podm iotów gospodarczych, stowarzyszeń, fundacji itp.
0  przyjmujemy bez pobierania opłat prowizyjnych wpłaty za świadczenia okresowe dotyczące: zużycia gazu, 

energii elektr., abonamentu telefonicznego, RTV, składek PZU i ZUS, spłat kredytów udzielonych przez 
PKO BP

0  sprzedajemy i skupujemy bony oszczędnościowe (m.in. bony „PROG RESJA”)
0  zakładamy książeczki mieszkaniowe
0  udzielamy korzystnie oprocentowanych kredytów gotówkowych dla ludności: 

do 12 miesięcy —  43% w stosunku rocznym  
do 24 miesięcy —  46% w stosunku rocznym

U W A G A ! Spłata odsetek od umniejszającego się kapitału powoduje, że kredyt udzielony 
na rok, mimo iż jest oprocentowany 43% w skali roku kosztuje tylko 23,5% pożyczonej kwoty.

Z a p r a s z a m y :  w  d n i  p o w s z e d n ie  o d  7.45 d o  18.00 w  s o b o ty  o d  10.00 d o  14.00

Warsztat Ślusarski

WYRÓB SPRĘŻYN

U sług i R e m o n to w o  - B u d o w la n e
Mieczysław Soliwoda

ul. Łączna 3 (równoległa do ul. 1 Maja)
SPECJALNOŚĆ - KAPITALNE REM ONTY MIESZKAŃ  
poleca:
-> zakładanie płytek ściennych i podłogowych

(możliwość oceny dotychczasowych prac), ---------------
-> malowanie, tapetowanie, ' -> szpachlowanie. Ceny

drobne przeróbki hydrauliczne i elektryczne. 
Zapraszam codziennie od 1800.

do uzgodnienia.
(541)

Karcher
czyszczen ie  

dywanów, wykładzin 
tapicerka meblowa 

i samochodowa
T el. 67 -02 -37 .

. s i

z a k ł a d  Śl u s a r s k i
ANTONI KLA TKIEWICZ

ul. Podgórna 38 (dojazd od ul. Sobieskiego)
Poleca wykonawstwo:
- stołów do wyposażenia warsztatowego, regały, stojaki specjalne,
- wiaty, garaże, małe konstrukcje stalowe, prace konserwatorskie,
- kraty, parkany, bramy, zabezpieczenia przeciwwłamaniowe,
- wykonuję lekkie konstrukcje aluminiowe (łącznie ze szkłem).

W ystaw iam  fak tury  VAT 
SERDECZNIE ZAPRASZAM! (519)

Produkcja sprzedaż
Z A K Ł A D  S T O L A R S K I

J e r z y  &. A d a m  N a w ro c k i
Luboń, ul. Fabryczna 49 

“ES 130-646 
♦  ♦  ♦

KS’ b ib lio te k i HSS' kom ody
Kś' sza fk i K i' s to ły , in ne

Skup M etali Kolorowych
„K O M E T " M

Luboń, ul. Dworcowa 16 (baza GS-u) 
tel. 130-063 (po 16.00 — 33& -D 77T 2W  M o

złom miedzi od 24.000 zi wzwyż 
z/om mosiądzu od 12.000 zi wzwyż 
złom aluminium od 7.000 zi wzwyż

S k u p  c zy n n y  od 8 .0 0  do  1 6 .0 0  
w  s o b o ty  od 8 .0 0  do  1 3 .0 0 (593)

X
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5: 
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2
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• •»*

N
(468) -I;



SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE

SPRZEDAŻ:
*** Drzewka *** cebulki kwiatowe

-ozdobne *** sztuczne kwiaty
-owocowe ziemia, torfy, nawozy*** krzewy, kwiaty **, narzędzia, nasiona*** świerk, wiązanki *** donice, korytka** * znicze

LUBOŃ, UL. ŻABIKOWSKA 3*** byliny
od 8.00 do 18.00

t ] FULL
DENT

LEKARSKO-PROTETYCZNY 

ZAPRASZA
L u b o ń , u l. K arło w icza  16 @  131-305 

R e je s trac ja  codz ienn ie  800 - 2000

* ♦  Zachodnie materiały, znieczulenia 
pełnym  zakresie

§ ^  z,acnoame matę 
|  ♦  Protetyka w pe 
|  ♦  Lakiery zapobie 
|  ♦  Porady, konsuli

 ̂ * -r, ,   •

zapobiegające próchnicy 
konsultacje bezpłatnie

Luboń ,ul. Żabikowska 62 (Pawilon) 
Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:

^Ginekologia i położnictwo pn. 18^-ŻO00 
czw. 1730-1900 •B 239-912

P*Tntema-choroby serca EKG wt. 17°°-1830 
czw. ló 00-!?30 tT 676-395

^►Chirurgia ogólna
pn.Poradnia chirurgii naczyń V  328-015

f*-Laryngologia pn. ló 30- ^ 00 V  328-015

^Derm atologia pL ló ^ -lS 00 1T 678-153

^Neurologia śr. 1630-18°° r r  131 - 532

*+■ USG położnictwo, ginekologia,
badanie piersi, jamy brzusznej wolne soboty 1 1 - 1 2 “

Takie wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(489)

lek . m ed .

|ii<-lu Reg 
Kin'

Luboń, ul. Dworcowa 20 

poniedziałki, środy 17 -19

również rejestracja 
telefoniczna 

do godz 16, tel. 130-830
(581)

P rz y jd ź !  
zobacz! 
s p ró b u j!

C alanetics, a e ro b ik
Luboń

Szkoła Podstawowa nr 3
zajęcia  wt 18 pt 18 

tel. 131-112
(585)

IN FO RM A TO R U IS O Y S K I
4  URZĄD MIEJSKI W  LUBONIU

pl. Wolności 2 
tel. 130-011
czynny pn. 8.00 - 16.00, 
od wt. do pt. 7.15 - 15.00. 
oraz w sobotę 4 grudnia 
w godz. 8.00 - 12.00.

♦  Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

♦  Rada M iejska Lubonia
przewodniczący 
dr Krzysztof Moliński 
dyżury radnych w pon. 16-18 
tel. 130-011, w. 226 lub 131 -916 
(po południu).

♦  POGOTOW IE RATUNKOW E
ul. Pułaskiego 15 
tel. 130-999

4  KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 130-997 lub 130-342

4 STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011, w. 224 lub 139-091

4  POSTERUNEK  
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2
tel. 130-391 lub 130-302

4 STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

4  LUBOŃSKI OŚRODEK  
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581, w. 373 
czynny: pn. - czw. 1 0 - 1 8  
pt., so. 12 - 20

4 DO M  KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072 
codziennie: 10 - 18.30 
Sala Historii M iasta  
pn. - pt. 10-14, so. 10-13

4 BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42 
tel. 130-972
czynna: pn., śr., pt. 12.00- 18.30: 
wt., czw. 10.00 - 15.00 
so. 9.00- 13.00

Redakcja "W ieści Lubońskich"

dyżury redakcyjne: środy 1200-1500 
i piątki 1530-1830 
ogłoszenia i reklamy przyjmujemy 
w godzinach otwarcia biblioteki.

4  MIEJSKI OŚRODEK  
POM OCY SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65 
tel. 131-939

4 APTEKI
pl. Wolności 6
tel. 130-282 
czynna 8.00 - 19.00, 
w soboty 8.00 - 13.00.
Ul. Żabikowska 62 (paw ilon) 
czynna 8.00 - 19.00, 
w soboty 8.00 - 13.00.

4 POCZTY 
Luboń 1
ul. Żabikowska 62 
tel. 130-366
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00 oraz 
w pierwszą i ostatnią sobotę 
miesiąca 8.00 - 14.00.
Luboń 3
ul. Poniatowskiego 3 
tel. 130-233

czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00 oraz 
w pierwszą i ostatnią sobotę mie­
siąca 8.00 - 14.00.
Luboń 4
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-382
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00 oraz 
w pierwszą i ostatnią sobotę mie­
siąca 8.00 - 14.00.

4 BIURO NAPRAW  
TELEFONÓW
pl. Wolności 6 
tel. 130-004

4 SPÓŁDZIELNIA  
M IESZKANIO W A
ul. Żabikowska 62 
tel.130-171

4  M IEJSKA KO M UNIKACJA  
AUTO BUSO W A
Spółka z o.o. "Translub" 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145

4 STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel.130-431

..W IEŚCI LUBOŃSKIE" — Niezależny miesięcznik mieszkańców. W YDAW CA: Biblioteka Miejska w Luboniu. ADRES: 62-031 Luboń, ul. Żabikowska 42 
(Biblioteka). Tel. 130-972. REDAGUJE KOLEGIUM: red. nacz. Piotr Paweł Ruszkowski, Cezary Biderman, Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Tomek 
Linkiewicz, Paweł Nowaczyk (rysunki), Elżbieta Stefaniak. Pismo wspierane finansowo z budżetu miasta.
SKŁAD: Com text, Poznań, ul. Ziębicka 35, Tel. 68-51-68, 68-97-56.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adjustacji tekstów.
Ogłoszenia i reklamy przyjmujemy w  godzinach otw arcia  biblioteki, za ich treść nie odpowiadam y



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w  roku 1894

ODDZIAŁ w LUBONIU
62-031 plac W olności 2, budynek Urzędu M ie jskiego, w e jście  "B " ,  II p iętro

T e l./ fa x  130-131

oferuje usługi dla ludności i podmiotów gospodarczych w zakresie:

★  przyjmowania oszczędności oprocentowanych 
w stosunku rocznym:

dla lokat i wkładów 
terminowych:

dla certyfikatów SBL P-ń:

2 -m iesięczn e 22%
3 -m iesięczn e 31%
4 -m iesięczn e 32%
5 -m iesięczn e 33%
6 -m iesięczn e 34%
9 -m iesięczn e 35%

12-m iesięczn e 37%
24 -m iesięczn e 40%

3 -m iesięczn e 30%
6 -m iesięczn e 33%

12-m iesięczn e 36%

ODSETKI NALICZANE SĄ WEDŁUG 
ZMIENNEJ STOPY PROCENTOWEJ

BANK POSIADA GWARANCJĘ SKARBU PAŃSTWA 
NA WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE

udzielania kredytów
—  na d z ia ła ln o ść  gosp od arczą  o p ro cen to w a n y ch  od 46% do 52% w  sto su n k u  roczn ym  

w  za leżn o śc i od sk a li ryzyk a
—  d y sk o n to w y ch  o p ro cen to w a n y ch  36% w  stos. roczn ym
—  na rem o n ty  m ieszk a ń  i d o m ó w  m ieszk a ln y ch

O PRO C EN TO W A N IE:
E fe k ty w n ie  p rzy  m ie s ię c z n y c h  
sp ła ta ch  rat i o d se te k

do 12 m ie s ię c y  45% 24,4%
do 24 m ie s ię c y  48% 36%
—  g o tó w k a  d la  lu d n o śc i 

O PR O C EN TO W A N IE:
E fe k ty w n ie  p rzy  m ie s ię c z n y c h  
sp ła ta ch  rat i od setek :

do 6 m ie s ię c y  52% 15,17%
do 12 m ie s ię c y  54% 29,25%

o tw iera n ia  i p ro w a d zen ia  ra ch u n k ó w  b a n k o w y ch  
p ro w a d zen ia  ra ch u n k u  o szczęd n o śc io w o -ro z liczen io w eg o  
w y k o n y w a n ia  operacji c z ek o w y c h  i w e k s lo w y c h  
u d z ie la n ia  gw aran cji i p o ręczeń  
p rzep row ad zan ia  ro z liczeń  p ien iężn y ch
P rzy jm o w a n ia  op łat od lu d n o śc i, w  tym : te le fo n iczn y ch , za e n erg ię  e lek try czn ą  i gaz, 
PZ U  - B E Z P O B IE R A N IA  PROW IZJI

PROWADZIMY 4  w  poniedzia łk i od 7.45 do 1 5.30 
OBSŁUGĘ: 4  w to rk i - piątki od 7.45 do 14.00

♦  w  soboty pracujące od 7.45 do 12.00

S u kcesy m aJą w ielu  ojiców, ki ■'ęsk i są siero tam i


